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do Francji, Anglij, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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O Połskę. 


Lwów 18. października. 
Nie ma chyba sprawy politycznej bliżej nas 
obchodzącej, aniżeli... sprawa polska. zy istnieje 
jaka kwestja polska, a w szezególności czy silokana 
w tej chwili na politycznym porządku dziennym: 
Gdybyśmy mieli sądzić po głosach pism: niemie- 
ekich i rosyjskich, które dla nas prócz obłudy i 
kłamstw nie nie miały, wówczas musielibyśmy na 
powyższe pytania odpowiedzieć stanowczo — tak. 
My rewolucjoniści z zawodu, powstańcy z urodze- 
nia, my którzy w każdą sprawę polityczną wanię 
Szać umiemy naszą własuą intrygę polską — my- 
śmy tej kwastji nie wywołali, myśmy nie rozpo- 
częli nad nią dyskusji. Przyjęliśmy cios gwałtowny, 
zadany nam gwałtowną pięścią Żelazną, tak jak go 
w stosunkach, w których się znajdujemy, przyjąć 
moglismy. Jako dalsze ogniwo w długim szeregu 
wymierzonych przeciw naszej narodowości środków 
nie iniało dla nas rozporządzenie bismarkowskie, ru- 
gujące naukę języka polskiego z polskich szkół lu- 
dowych, nie niespodziewanego. Po żelaznym cha- 
rakterze żelazhego księcia mogliśmy się spodziewać, 
że z Żelazną konsekwencją prowadzić zechee roz- 
poczęte dzieło zniszczenia. Wszelkie więc interpre- 
tacje i tłumaczenia tego aktu ze strony gadzino- 
wych organów kanelerskich, były zupełnie zbyte- 
czne — snadao mogliśmy się bez nich obejść. Pa- 
chołki pisarskie księcia Bismarka, podejmując obro- 
nę jego najnowszego pomysłu krzyżackiego, wywo- 
łały replikę w organach rosyjskie i postawiły 
sprawę polską na porządek dzienny dyskusji publi- 
cystycznej. i ò 
Wyznajemy otwarcie, że szczerze byśmy pra- 
gnęli nie brać udziału w tej dyskusji, że z miłą 
chęcją pozostawilibyśmy najemnikom pruskim i ro- 
syjskim rozprawienie się między sobą, nie prze- 
szkadzając w niczem żarliwie i gorąco prowadzo- 
nej rozprawie i polemice. Dlaczego zaś nie chce- 
my dyskusji, dlaczego unikamy zasadniczej rozpra- 
wy z organami niemieckiemi a rosyjskiemi, nie 
trudno odgadnąć. Kto ze świadomością i ze złą 
wiarą pisze rozmyślne kłamstwa, „kto rze- 
ciw swej dobrej wiedzy a może i woli przekręca 
fakta i fałszuje historję, z tym reprawa na serjo 
trudną i bezowoeną. (Uóżbyśmy osiągnęli, gdybyś- 
my z całym zapałem i z całą Siłą zaprotestowali 
przeciw urzędowym fałszom pruskim i rosyjskim, 
gdybyśmy dowiedli, że kłamie Kreuzzettung jeżeli 
utrzymuje, iż germanizacja Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego największeni jest „dobrodziejstwem 
i błogosławieństwem dla przyszłej idei polskiej”, 
że łże Swiet gdy twierdzi, że „rusyfikacją ziem 
polskich Rosja chce tylko braci swych należących 
do jednego i tego samego narodu i wfznających 
jedną i tę samę wiarę ochronić przed wplywem | 
papieża i Jezuitów, nie uarustająe tem samem w 
miczert właściwości narodu polskiego i popierając 
polskie ptetensje*. I Kreueoriiuny i Swiet wiedzą 
o tem bardzo dobrze, że w twierdzeniach'ich nie 
ma ani krzty prdwdy, że w każdem” słowie kłam- 
Stwo-— nie powiedzielibyśmy im więe mie nowego. 
A zresztą to właściwie mielibyśmy do udowodnie- 
nia? Czy mielibyśmy wykazać, żenam elęgi krzy- 
żackie równie są bolesne juk knńt moskiewski, czy 
trzebaby dopiero pisać o tem, że uas tak bamo 
boli rugowanie naszych braci z ojcowizny w Pru- 
siech jak zakazywanie jej nabywania ziemi w spu- 
śćiźnie w Rosji, że nam wydalania „przedsięwzięte 
pod zaborem pruskim są niemniej gorzkie, Aa 
gwałtowne ńawracania na prawosławie w eh 
rosyjskich ? O tem wszystkiera wiedzą pasi o- 
brze w Rosji i w OR: of zał: 
i się, kto lepiej prowadzi z = 
finie, t dodają tsuki służalcze do krzywdy 


Zniewagę. 
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autorki „Farsy panny Heni” 


Nagrodzona na konkursie. 


(Ciąg dalszy). |", 
Był to chłop już niemłody, chudy, „Jednoo tl, 
z pozoru roztropny i dobry. KK się Hieronimo 
wi, że gdzieś już widział tę twarz. : 
Kay ja ih tu zkąd wziąłem ? — spytał zdu 
miały. , 
— Ze schodów. Leżał pan, to podniosłem, 
żeby kto nie rozdeptał. 
— A wy tu mieszkacie ? 
— Aha, tymczasem, bo mi komórkę na dole 

restaurują. ) P f 

— Może mi pozwolicie zostać tu na noe, 
bom słaby. Za kawałek snu oddałbym kawałek 

życia. i , 

: — Jużbym nawet pana nie wypuścił. Straszny 
dziś mróz i dochodzi północ. A zostać, to może 
pan, 'choć ma zawsze, byleście mieli papiery w po- 
rządku. Mnie w takim dużym pokoju czegoś stra- 
SZNO. e wam rad. Możeście głodni í 

le, słziękuje, A 

—- To'zjęd „AB zapas. Qt macie. Mam 
dziś nocny dyżur, zaraz pójdę. Spijcie spokojnie. 


"m 


*Musiał się „Pan strasznie czegoś amordować, a 


nałode, to jeszcze słabe. Jedzcie, panie, JA wam 


rad daję. 

sam. gię odział w 'dwa kożuchy i wyszedł, życząc 

"gościowi. dobrego Snu. 2) 
Niktby delikatniej nie żaofiarował pomocy. Hie- 


*renim myślał długą chwilę; posiłek pokrzepił go, 


rozejrzał się w około, potem spojrzał w okienko i 
Cog szeptał niewyrażnie. 


Potem się przeżegnał i położył, Czuł W tej 


chwili Boga nad sobą. Ktoby mu powiedział, gdy 


nnn NE lebdł mu schodach) 


ę ; : 
ił d dlo i małą lampkę, 
Postawi! przed chłopegm jadło i ma | stała w mysi, m żart naustach; 


We Lwowie Sroda dnia 19. Października 1887, 


f 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Stojąc na takiem stanowisku, zbytecznem jest | wyrastają i zakorzeniają się stronnietwa polityczne | 


wdawać się w zasadniczą dyskusję. Argumenlacja 
choćby najsłuszniejsza i najtrafniejsza nie trafi do 
przekonania twardych mózgownie krzyżackich i 
moskiewskich — a gdyby nawet trafiła, gdybyśmy 
nawet potrafili przekonać redaktorów Kreuz Żei- 
tung i Świetu o słuszności naszej, gdybyśmy im 
potrafili udowodnić, że to, co dotychczas pisali, 
było — z prawdą niezgodne, czy przekonanie to 
mogłoby znaleźć wyraz w wydawanych przez nich 
pismach? Utrzymywana z funduszu gadzinowego 
prasa półurzędowa nie na to chyba istnieje aby — 
prawdę pisała; na tem polu nie robi ona konku- 
rencji prasie niezawisłej. Zasadniczej więc walki i 
rozprawy nie myślimy podjąć z prasą półurzędową 
berlińską i petersburską. Na jedną tylko okolicz- 
ność chcielibyśmy jeszcze zwrócić uwagę. 

W szeregu artykułów rozpoczętych przez Kreuz- 
zciłuny na temat Polski, dowodzi ten chrześcjań- 
sko-konserwatywny organ, że „przyszłą Polskę 
"można sobie tylko wyobrazić, jeżeli Polacy rze- 
telnie się zrzekną Poznańskiego i krajów nadbał- 
tyckich w tymże czasie zgermanizowanych,* że 


'„2 Niemcami wtenczas będzie można mówić o 


Polsce, jeśli polscy przywódcy odstąpią od swych 
utopij względem prowincyj poznańskich i nadbał- 
tyckich." Swiet inaczej cokolwiek wyobraża sobie 
przyszłą Polskę, dla niego będzie ona „złożona 
z Poznańskiego i Galicji, ale bez Rusi i będzie 
pod hegemonją Rosji.“ Na te twierdzenia odpo- 
powiedź nasza bardzo krótka. Narodowe nasze 
aspiracje są znane. Jeżeli kiedykolwiek Prusy lub 
Rosja będą mówiły o Polsce, wówczas uczynią to nie 
z miłości dla naszego narodu i naszej niej odległo- 
ŚCI — ale dla własnych celów i we własnym in- 
interesie. Dla tego może niezupełnie słusznie czyni 
pierwszy mąż stanu cesarstwa niemieckiego, jeżeli 
na kwestję wskrzeszenia Polski, o ile to dotyczy 
prowincyj pruskich, odpowiada kategorycznie : 
„nigdy“. Słowo to dla męża stanu istnieć nie po- 
winno. Raczej my bylibyśmy uprawnieni na wszel- 
kie powyższego rodzaju elukubracje niemieeko- 
rosyjskie odpowiedzieć — nigdy. My się nie 
mamy czego zrzekać i nigdy się niczego nie wyrze- 
kniemy. 


„Czas“ i „Nowa Reforma.“ 
II 


Q Mówi Nowa Reforma o stronnictwie Cza- 
gm, Że stronnictwem-"eno nie jest, tylko koterją 
kilku magnatów, z długim ogonein satelitów, cze- 
piających się ich dlatego, że to dziś u nas po- 
płaca służyć takim wpływowym panom. 

odwet twierdzi znów Czas, że nie ma u 
nas stronnictwa postępowego w kraju, tylko że 
wszystko co stoi po za obozem konserwatystów, to 
luźne zbiorowisko ludzi, którzy albo jasno nie zda- 
ją Sobie: sprawy ze swoich. dążności, albo też zgo- 
ła nie zasługują na inne miano, jak tylko krzyka- 
czy i warchołów, niezdulnych do Żadnej pracy do- 
datniej, robiących opozycję dla opozyeji, zwolenni- 
ków negacji dła negacji. 

Rzecz oczywista, że w fetworze polemicznym 
przeholowali tu panowie dziennikarze krakowscy 
4 obu obozów ; tak Źle u nas nie jest, jak piszą 
Czas i Ruwa Reforma. Owszem, są u nas stron- 
nietwa: i takie, jakiego znieść nie może Czas, 
i takie, które irytuje Nową It formę — no, i jesz- 
sze parę innych... - Są u nas stronnictwa prawdzi- 
we, ze wszystkiem dobrem i złem, co orginizacja 
stronnictw z sobą przynosi wszędzie i zawsze. 
I właśnie jest to jednym więcej z dowodów zna- 
komitej żywotności naszego organizmu narodowe- 
go, że w obecnem naszem rozbiciu politycznem, 
na jalowym gruncie połowicznej autonomji, już 


że nie zginie marnie z głodu, 
zimna i wycieńczenia? Był Bóg nad nim. Musiał 
długo spać, bo się obudził rzeźki i wesół. Wstał, 
ubrał się, zeszedł na dół, szukając swego dobro- 
czyńcy, by mu podziękować. Jednooki widocznie 
śledził go, bo ledwie się pokazał na dole, nadbiegł 
kłusem z końca podwórza. 

— A gdzie to pan idzie ? A 

— Szukalem was, by podziękować. ać 
ście mi życie! — rzekł, podając mu rękę. f 
je a To chwała Si Niechno tylko pan je- 
szcze nie wychodzi, bo słaby, a zimno. Ja zrobię 
+ poc: mi wiele potrzeba, czego wy nie 
pei RA przecie powiedzieć. Może lekcji ? 

— I lekcji też. 

— Tu jest vrzędnik na rogu, co dla swych 
chłopców potrzebuje studenta. Ja pana zapro- 
Pee godzinie wracali z dobrym NiE 
Chłopiec miał kilkadziesiąt rubli zadatku w kie- 


szeni, wróciła mu otucha, a-nowy opiekun dodawał 
? 


radził, cieszył. , | 1 
ochoty, Gospodarz da stancję, nie pitera 
rnego, tymczasem pan pomiieszka ze mn E 
arier an t już w kłopoty lokatora. 
Trzeba tylko do instytutu SIĘ dostać. _ a 
* Ale tam znaBo Hieromtma, „ zrobiono miejsce, 
fesorewie się zenim wstawili, i po tygodniu 
G anej idebce = dwóch -przyjaciół « Ria się 
lampa -oświetlające jasnowiosą głowę chłopca, 
vg Me -„hnicznyo rysunkiem; tak jak- daw- 
schyłonę: nad techniczny id a 
"niej, tylko, że'sam był teraz +-84m mial p as ; 
nie wrócą już ci dwoje, €0 % nim pracowali nie 
'gdyś; niw' wrócą. Taci 
E A po 
aa OTH y AL, i bw h 
zier tedracy; wesołość. Już: mt panti „spoważ- 
nial, wieszaukał towarzystwa wśród BA nie 
Pk druha,  nie-dokaaywui po kursach, nie 
LL p a . 
_ > Pratówał * bez *ehwili*rozzywki i wytchnienia, 
i tylko utekiedy podnosił "smutne : oczy na. puste 
miejsce naprzeciw į wzdychał. Ból go chwytał 
z% gardło, żałośną tęsknota za przyjacielem 0- 


zdobędzi 


wartość 
jest całk 
łeczności 
nacisku eksterm; i Niemców i Moskali, to 
iu nas tej minacyjnego , 
wnych Sranie, gdy z jednej i z drugiej strony, to 
Jest z wewnątrz i z zewnątrz stronnictwa nasze 
narodowe ściśni s ez elementa antinarodowe. 
tąd one są prz 


i społeczne, okrywają się kwiatem różnobarwnym 
i rokują owoce dla przyszłości ojczyzny naszej. 

Nasza słowiańska obojętność, a raczej. spocja|- 
nie galicyjska, pod wpływem stuletnich ,* zawsze 
niezdecydowanych systemów rządowy "A wybujała 
apatja i rozlazłość sprawiły to, że w ogóle panuje 
u nas wielki niedostatek Jądzi zdeterminowanych 
przekonań, żądnych czynu. stanowczych w słowie 
i w działaniu. Nie wielu ich — ale są przecież. 
W około nich grupują się wne duchem ży= 
wioły, i tak powstały” nasze stronnictwa. 

Zaprzeczyć się nie da, że stronnictwa sałache- 
ckie, z których każde — tradycyjnym zwyczajem 
szlachty polskiej, ma na czele jakiś ród magnacki, 
lub kilka przewodnich rodów, a razem stanowią 
potężny i rozgałęziony zastęp konserwatystów, mają 
u nas jeszcze przewagę. Słusznie też mówi efor- 
ma, że siłą konserwatystów są stanowisku społe- 
czne ich przewódców, ich wielkie majątki i silne 
wplywy rządowe. Nie też gziwnego. Że różnego 
autoramentu „karjerowicze czują u nas teraz nie 
przeparty pociąg do idei konserwatywnych... Lecz 
bądź co bądź ori nie stanowią jądra stror nietw 
konserwatywnych: pełnią tylko służbę kon- 
dotierów — lub eiurów: 

(o się zaś tyczy obozu postępowego, to słusz- 
ność każe przyznać, że jest on hardzo niejednolity 
i poniekąd bez organizacji, ` powodem tego są sto- 
sunki klubu postępowego w Sejmie, i stan dzienni- 
karstwa liberalnego w naszym kraju. Trudna na 
to rada: tradycje oligarchiczne i szlacheckie zbyt 
silnie są w narodzie naszym od wieków zakorze- 
nione, ażeby znikły tak prędko, a współudział ży- 
wiołów ludowych w życiu publicznem jest znów 
zbyt świeżej daty, zbyt nieliczna warstwa inteli- 
gencji demokratycznej poczuwa się ze świadomo- 
ścią celów do obowiązków obywatelskich, ażeby 
obóz ten mógł już był zorganizować się należycie 
— zwłaszcza — że nie w jęgo spoczywają ręku 
władza i wpływy. Z tem wszystkiem jednak — 
do nas przyszłość należy, bo za nami po- 
wstawać będą ustawicznie z miljonowych mas ludu 
ceraz nowe szeregi bojowników za dobro powsze- 
chne, coraz nowe zastępy „obywateli“. Niechaj 
więc organa konserwatystów, ” upojone swą prze- 
wagą obecną, wypominają nam wyniośle naszą sła- 
bość ; czerpmy naukę z Szyderstwa naszych prze- 
eiwników — i pracujmy dalej: przedewszystkietn 
nad pomnożeniem i wewnętrznem wzmocnieniem 
naszych szeregów, na cześć i pożytek demokratycz- 
nych. idei przewodnich —- idz równości ecznej 
i braterstwa powszechnego. <. większą racją niż 
Schmerling Węgrom, możemy powiedzieć dumnym 
ze swej władzy konserwatystom naszym —  i'ste- 
kroć od nich jeszcze nieraz butniejszym ich słu- 
gom: „Wir können warten !“ s . 
Walezmy z sobą, nie dajmy się nawzajem 
uprzedzić w gorliwości obywatelskiej, wytrawnie i` 
wytrwale niech każdy zastęp pracuje nad zdoby. 
Gsm terenu przeciwnika, lecz w tych zapasach 
szlachetnych nje zapominajmy, że one nie są 
celem istnienia stronnictw — zwłaszcza u nas. 
lecz tylko Śred kie m — środkiem do skutecznej 
1 zaszczytnej służby narodowi, że kto z nas więcej 

„ae władzy i wpływów. tem większa będzie 
odpowiedzia] ność jego przed przyssłością. 

mulacja stronnictw ma u' nas nieocenioną 

W Życiu narodowem, lecz jak za kordenami 


na stronnictwa. w Obec bezwzględnego ' 


en podział jest możliwym tylko do pe- 
też 


pochodzi, że pomiędzy galicyjskiemi 


garniała duszę. Żył z umarłymi. Zkąd miał być 
wesół ? . A 
Odnalazł wreszcie panią Dulskę — na kle- 
psydrze Pogrzebowej, i odprowadził poczciwą o: 
piekunkę sam jeden "a cmentar.. Była to unie- 
dziela. j 
„ Zabawił godzin parę wśród grobów, rozmy- 
ślając smutno, Ileż to on już sam osób i uczuć 
pochował, a miał zaledwie 22 lata. 

Nieoceniona praca. Pochłaniała smutki i bie- 
dę, i myśli złe, co z niedolą opadają człowieka, 
dawała siły i nadzieję, hartowała go ua życie. 

Pracował dni całe, nieraz i nocy większą 
część, pożerał wiedze, przygotowywał się do osta- 
tecznego egzaminu. Żebyż tylko ten rok prze- 
trwać ! 

Potem otwierały się przed wyobraźnią bieda- 
ka szerokie horyzonty; pyszne posady, dobrobyt, 
bogactwo, sława, Szumiało mu w głowie. 

Po miesiącu : stróż przeniósł się do komórki, 
gospodarz zgodził się czekać na komorne, student 
został prawym posiadaczem izdebki, kulawego sto- 
lu, drewnianego krzesła i tapczana z garścią sło- 
my. Była to spuścizna po Bazylim, który często 
zachodził do chłopca, nieproszony. spełniając dro- 
bne uslugi; czasem nawet wieczorem gjadywał 
w. kącie, émił lulkę i. patrzał na młodzieńca. 
Spojrzenie było dziwne, ojcowskie prawie, peł- 
ne 8arca. 

Oprócz. niego. i kilku kolegów nikt w iadebee 
nie przerywał skupienia nauki. Za to u sąsiadki 
za Ścianą panywała codzień .wrzawą. Ia późnej 
Boey pito tam, „tańczono, grano, śpiewano; stu- 
denei chodzili tłumnie do pięknej koleżanki. Pro- 
wadziła wesoła życie. i 

Koledzy częste namawiali Hieronima, ale, się -+ 


wymawiał, Łatwość «w miłości znięchęcała go. | -błyszczały jak węgle. 


Nie lubił tego rodzaju. kobiet i stosunków. 

Spotykał dziewczynę często na ulicy lub na 
schodach, kłaniał się „tylko, nie mówili z sobą 
nigdy. 


rozmów, śmięchy,.dwuznaczne dowcipy. Marszczył 
się. Przykro mu było, że izdebka staruszki 
i Broni taką miała lokatorkę, ale znosił cierpli- 


stronnictwami politycznemi z konieczności istnieć 
musi pewien teren wspólny, na którym walka ich 
jest niedopuszezałuą. * Na tym gruncie i Czas 
i Nowa Reforma, chociaż tak bardzo nie lubią się 
z sobą, muszą iść zgodnie a. najczupurniejszy krzy - 
kacz „konserwatywny* musi milczeć jak trusia i 
każdy inny tromtadrata spoważnieć... > k 

Ztąd też- wynika, że nasze partje polityczne 
nie mogą tak ściśle odgradzać się od siebie, jak 
gdzie indziej. Łączy nas wspólna niepe- 
wność sytuacji i musimy sobie dopo 
magać obopólnie we- wielu, bardzo 
wielu rzeczach — z tej racji, jak dopo- 
magają sobie rozbitki na łódce ratun- 
kowej, nie pytając jeden drugiego, 
kto on zacz, kto z nim razem wiosłem 
robi, by dobić się do brzegu. 

Przy lada okazji zapytuje Csas postępowców : 
gdzie macie takich jak Szujski i Tarnowski Sta- 
nistaw? Nowa Reforma w zacnym ferworze do- 
wodzi, że. na*'Szujskim i .Tarnowskim przecież 
świat się nie kończy — że zresztą nie każdy-Stań- 
czyk stoi na wysokości tych“ dwóch znakomitych 
ludzi. My zaś dodamy ze swej strony, że czy nasi 
ludzie tędzy charakterem i wybi t- 
nej inteligeneji do tego lub owego 
obozu należą, to nam mniej więcej 
jest obojętnem — byleśmy tylko ich 
mieli jaknajwięcej! 

Lecz jeżeli organizacja stronnictw miałaby 
nas prowadzić do takiego rozpanoszania się inier- 
noty, jak tego mamy przykłady po niektórych wy- 
borach uzupelniających, w najnowszych czasach 
dokonanych, to doprawdy może by znów lepiej było, 
ażeby całą taką politykę stronnictw — i to 
wszystkich stronnictw bez wyjątku, ile ich jest, 
licho wzięło |... 


Agitacja rusofilska- w- Austrji. 


Agitacja rusofilska w Austrji, której objawy 
w duchu pauslawistycznym w Czechach skonstato- 
wała onagdajsza Kölnische Ztg., sięga czasów dość 
odległych, bo datuje się jeszcze z roku 1538. Ja- 
wnyim tego dowodem jest memorjał Pogodina, 
byłego mentora Aleksandra II., przedłożony mini- 
strowi oświaty w r. 1840. 

Memorjał rzeczony zawiera rekapitulację spo- 
strzeżeń i wrażeń osobistych autora w. czasie wę- 
drówki wzdłuż i wszerz mvnarchji odbytej w 1839 
roku. 


wo:edenuwa: uialiezpieczeńsiwo grożącę mu ze Biro- 
ng Biewian.. Waayscy uozeui „i pisarze (sławiśń- 
scy, z wyjątkiem .ntowielu ., zaprzedeng ch, 5ę.uat2- 
ralnymtc: wragami.. Austrji, „jakkolwiek  ukcy wają 
się 2 wami: Przekonania mi... dys. chwiljorspopobniej- 
szej. Lud podziele ich pszekonania, choć azyni to 
bezwiednie, pos prosin.: ulegając naturalnemu po- 
-aiygowi...  Sarkowia iliryjscy,»"Sławacy. węgierecy 
pionų tem saagem :uczueiem ce-Berbowian. Mszy- 


| soy czują, ża -ekwiiatudrodzenia się zbliża.“ 


Żarliwy apogtoł pauslawizmu, był ,Pogodiu 
zaciętym Wrogie A usirjio kóry WA yk REMO - 


szale: na wówni stawia z Huzcją.-:Byk or tego. głę- | 
bakiege przekonania, że związek: Hogji 2 nonarehją | g 


Habsburgów umuai <canstowa przynieść $ylka. naj- 
przykrzejsze Straty. 


może iść z.mami: zgodnie, „choćby „nawet potemu 


| wdgdcj: jej ebiwżlowo szezerą: miek ;achotę.* 


Tenże, /panslawista, który w carze ubóstwiał. 
Boga na ziemi. uznawał wszelkie tendencje augtrja- 
ckiego rządu, zmierzujące do zadowołenia Słowian, 
za bezcelowe, gdyż — jak się wyrażał — między 
uchem Austrjaka a głosem Słowianina leży bez- 


wie roztargnienie i hałas, byle nie zmieniać mie- 
szkania. 
Pewnego wieczora wrzawa była jeszcze wię- 


kszą, niż zwykle, student był zły i zniecierpliwio- ` 


ny ; gdy ucichło, zaczął się uczyć, chcące odzyskać 
czas stracony. 

Wtem zapukano do drzwi. 

— Czego tam chcecie — spytał niechętnie. 

— Żebyście otworzyli — odparł niecierpliwy 
głos sąsiadki. 

Spełnił żądanie. Zajrzała do wnętrza. 

— Stróża tu nie ma? Wszak tu mieszka ? 

— Tu mieszkam ja, pani. Czem mogę służyć? 

— Niech mi pan wyrzuci tego pijaka za 
drzwi! — rzekła, cofając się do swego miesz- 
kania. 

— Jakiego pijaka ? 

— A tego oto na kanapce. Wszedł tu nie 
proszony 1 ani myśli. ustąpić. Obmierzłe pró- 
Żniaki | 

— Na cóż go. pani wpuściła? — mruknął. 

— Daj mi pan. spokój z morałami ! 

Hieronim przystąpił do kanapki. Spał na 
niej. bez.ceremonji młody, medyk, czerwony jak 
rak. Student wziął go na plecy, Inpego sposobu 
nie było. : 

— 0, jaka siła! A gdzię go pan niesie? 

— W najwłaściwszę „miejsće, do rynsztoka. 

— Qlszye w „zyusztoku! Tableaul ' Jak się 
dowie, ża go. tak. sponiewierano, gotów, pana 
mabić | 

— To mnie najmniej obchodzi —, odburkuął. 

— Oho, pan nie zna Oigzyca. 

— „Mała szkoda. Niech, pani drzwi, zamyka 
bo zimno. ac 

W „pokoju. kłębił się, dym z, tytoniu i para 
«pączu. . Dziewczyna, byłą, zarumiepiona, óczy jej 

"Potczaje z% nim. 
—.Byle go nie roztratowano — rzekła. 
—, Bądźcie. spokojni. s i 
Laśmiała się.i wróciła do-mieszkania. 


Hieronim położył śpiącego „pod ścianą domu 
Czasem z za ściany dochodziły go urywki | i zasiadł znowu do nauki. Nie podziękowała mu, 


ani się odezwała więcej. 


Nazajutrz, wracając z kursów, Hieronim spo- 
tkał w bramie kilku medyków, z czapkami na ba- 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłstą 6 centów 


„Mząd -anekrjacki* — pisze Pogodin — l 


„Austrja — mówi Pogodin—: 
owicie niemożliwy rozdział polskiej -spo- | J9$4-mszym zaturalkym wrogiem w Kuropie 4. nie 


Rok XX. 


a Przeńpłalę 1 ogłoszenia przyjmuą we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dzienn ka Polskiego“, plac Mariacki 


liczba 6 i © w domu pana Kuisielk:; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfureie n:d Menem, Berlinie, Lipsku. 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we” Wiedniu A. Oppelik R. Moose. 
w Warszawie Reichman «t  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Peres 


od jednego 
wierszą drobnym drukiem (petit), 1 z 


Prywatna korespondencja i nekrologi A2 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoseenia po L'h, centa od wyrazu. Pomieszka- 


nia i sklepy po A ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cut. od wiersza, 


mierna 
ckiemu 


przepaść, która nie dozwala rządowi austrja- 
au usłyszeć i zrozumieć najprostszego, naj- 
wyrazniejszego, najgłośniejsszego wołania Słowiau. 

mermorjale swym podaje Pogodin wyczer- 


Pujęcy pian agitacji, jaką Rosji rozwinąć wypada 
w sprawie pauslawizmu. Dowiadujemy się, że w 
interesie rosyjskim leży nieszezędzenie ofiar pienię- 
żnych w celu pozyskania dla swej sprawy inteli- 
gencji a zwłaszcza kierowników młodzieży. Z taj- 


nego raportu Pogodina, ò w dwa lata 
ini 2 jaki i ię pri 
- do ) rosy, mu rządowi, łatwo się prze- 


postępie ruchu pansiawistycznego zwłasz- 
cza w Czechach, gdzie z kwestją 3 Aae łączy 
aaa wrogie dl ae a by 

„wrogie dla Rzymu. wac i - 
czuwają ideę pauslawizmu. t 5 r. 


> i em żywiej, ile że jęcz 
pod jarzmem Madjarów, chcących ich dok: 


wić, w czem ze strony rządu żadnej nie znajdują 
przeszkody. Kroaci, Słoweńcy, Dalmatyńcz, znajdują 
się w położeniu o wiele korzystniejszem. Najgorzej 
— końezy Pogodin — stoi sprawa panslawizmu 
w Galicji... 

Mimo rad i uawoływań Pogodina. by Austrję 
w roku 1549 pozostawić jej własnemu losowi, Ro- 
sja była w tym czasie jej wierną sojuszniczką, 
Tożsamo polityka Szwarcenberga z początkiem 
wojny krymskiej dała mu asumpt do całej litanji 
zajadłych manifestów i artykułów, w których wzy- 
wał rząd do oswojenia się z myślą, że cała przy- 
szłość Rosji polega na panslawizmie. 

Z listów Pogodina wynika jasno jak na dłoni, 
że początków rusofilskiej propagandy w Austrji do- 
patrywać się należy przed 50 laty. Dziwną jest 
przytem okoliczność, iż do r. 166U, t.j. do chwili 
opublikowania powyższej korespondencji. nie miano 
nawet pojęcia o doniosłości i rozgałęzieniu misyj 
panslawistycznych w obrębie monarchji austro- 
węgierskiej. 

Byłoby rzeczą arcyciekawą — dodaje Deutsche 
Zeitung, z której powyższe szczegóły czerpiemy — 
powziąć dokładną wiadomość o następcach Pogo- 
dina i ich działalności. Niedaleka przyszłość poó- 
uczy nas o tem niezawodnie. : 


c e 
Ankieta gminna. 
(Dokończenie). 

Z kolei przyszła pod obrady druga część 
wniosku posła dr. Fruchtma na, dotycząca ur- 
ganizacji pisarzów gminnych. 

Wniosek ten brzmiał 

„ 3) PUT gminnym może yk 
posigdająca przepisane kwalifikacje. b) kandydat 
ua piiarza gihianege „nabywa kwalifikację przez 
złożenie egzaminii i uzyskanie . patentu uznającego 
jego uzdolnienie do sprawowania urzędu pisarza 
gminuego. c) Zakres egzaminu, sposób jego prze- 
prowadzenia, sklad i siedzibę komisji egzamina- 
cęjnej oznączy, Wadział,. krajowy W. porozumieniu 
z e. k. narmiestnietwem. d) Pisarz ukwalifikowa. 
DJ: MOF. przysięgę w..ręce c. k. starosty w obe- 
<nosci . delągaty wydziału. powiatowego. e) O za- 
Wianosjąuia pisarza, gmina zawiadomi wydział po- 
quoy, który pisajzą nienkwalifikowanego ua- 
tychmiast usunie. f) W -wypadkach uwzględnienia 
ody ch „może Wydział, krajowy na wniosek wy- 
ziatu Powiątowego , uwoluić kandydata od obo- 


wiązku składanią in PY -tL; > 
Fowiania teh walec o om u. „Wszystkie te posta 


osota 


i zuaczną większością głosów. 
to na wniosek prof. dr. 07 ie go 
a A 1 zd a h Kleczyńskie go, 


t wypadałoby wydać pa- 
p R podrepznik ustaw adminisiracyjujch dla użył 
u pisarzy gminnych. Wydawnictwem tem zająć- 
by "ig BY W Jdzig krajowy. z 

f» £o tych uchwałach przystąpiono do wnio- 
sku p. Stanisława EE airs 


kier a zuchwalstwem na twarz 
stał na czele. 
— Jak się pan nazywasz ? 
sowo. 
— À 
hardo 
— Bardzo mi do tego, boś mni ił 
wezoraj. Cheę satysfakcji! = ui 
— Doprawdy! Jakżem to pana obraził ? 
Jakiem prawem wyniosłeś mnie pan na 


y. W czorajszy pija k 


— śpytał obce- 


panu co do tego! — odparł Hieronim 


ulicę ? 
— Prawem pana bezwładności a mojej siły! 
— Jakiem prawem nachodzisz obce mie- 
aa i Mee się w moje prywatne sprawy ? 
a cię nauczę bałamucić mi dziewc intrygan= 
cie! Chcesz być obitym ? Ko 
. — Chcę, żebyś się pau miarkował w wyra- 
żeniach i nie krzyczał tak, bom nie głuchy! Ta 
pani kazała mi waści wynieść z pokoju, boś był 
„pijany | 
., — To i co, żem był pijany ? 
pić, gdzie mi się podoba, tembardz 
kochanki! A panu co de tego? 
— Niel Nikt pana prawa 
zale też mikt nie zabroni. wyrzucić 
„domu, dokuczył. 
eren d poż wt odrzec, ale w żejża chwili 
spo! 3. gięDi -sieni koczyła doń i wy- 
„miegzyła  poliezek. S Sy 


Mam prawo 
1e) u swojej 


pić nie przeczy, 
pijaka, gdy pani 


tracił głos. 
„Masz! — rozległ a głos studentki — 
sdebyś mi. burd nie zaczynał Ja ci.pokażę prawo, 
u. 


Ja. cię. nauczę wykrzykiwać moje unię 


-|Wśród tych- brędów! A wg tu czego, reszta? 
, j-Gromadą,. napadacie ne- jedzegę, zbóje ! 


pea 


Precz mi 
i anj;łapą do maie! — 
Qjszyetoprzytomniał ; „uśmiechaj się przez zęby. 
— Medycy wychodzą z mody, ha, ha! Podo- 
bał. się.-biajewłosy „niedorostek, podobny do ko- 
ściotrupa +: Więszuję „zdobyczy, tyczko miernieza ! 
" Nadgjęgąiczna „prowincja L «Kto ; żył, p ył, 
bu, “ba Wea 
-Foras już Hieronim stracił cierpliwość. Po- 


„rwał mogyke za kołnierz, -obróci jak.śrygę i cie 
` Bogi $ bramy Wialicę, 
 (Qiqz. dalasy uasiąpi). 


2 


srZz b. 


„Ze względu, iż jurysdykcja policyjno-karca | sienie rękodzielniectwa. Cv do spraw lokalnych, to 


przekazana w $. 60 ustawy gminnej naczelnikowi 
gminy i dwom asesorom nie jest należycie wyko- 
nywaną, iż cierpi na tem stan społeczńy kraju, a 
mianowicie jego stan ekonomiczny, i że z tego 
powodu są wszechstronne i uzasadnione zażalenia ; 


jest do Życzenia aby dla sądzenia tych s;raw, ! 


które na mocy $. 60 ust. gm. naczelnikowi gminy 
z 2 asesorami, a na podstawie §. 13 ust. o obsz. 
dwors.-politycznej władzy powiatowej do załatwie- 
nia są przekazane — były w kraju ustanowione 
wspólnie dla kiłku sąsiednich gmin i obszarów 
dworskich, osobne sądy polieyino-karne, pochodzą- 
ce z wyborów“. Wniosek ten wraz z odczytane- 
mi zasadami sądownictwa gminnego ułożonemi 
przez prof. dr. T. Pilata został przyjęty prawie 
jednogłośnie. Powołane we wniosku tym zasady 
roformy sądownictwa policyjuo-karnego w gminach, 
sformułowane przez posła dr. T. Pilata, były 
w głównych zarysach następujące : 

1. Prawo orzekania kar za przekroczenia ustaw 
i przepisów, które dotyczą policji miejscowej, na- 


leżącej do zakresu działania gminy, będzie odtąd | 


służyło ustanowionemu wspólnie dla kilku sąsiednich 
gmin i obszarów dworskich sądowi gminnemu. 

2. W każdym powiecie politycznym starostwo 
w porozumieniu z wydziałem powiatowym podzieli 
powiat na okręgi sądów gminnych z uwzględnie- 
niem zaludnienia obszaru i stosunków komunika 
cyjnych i oznaczy siedzibę każdego sądu gwin 
nego. , 
8. Członkami sądu gminnego (ławnikami) są 


naczelnicy gmin i reprezentanci ubszarów dwor-, 


skich, położonych w obrębie okręgu gminnego. 

5. Sędzia gminny sądzi sprawy policyjno- 
karne wskazane w $Ś. 1: tudzież sprawy, jakie 
osobnemi ustawami zostaną przek.zańe sądom 
gminnym, wspólnie z dwoma członkami sądów 
gminnych (ławnikami), z których jeden ma być 
zawsze naczelnikiem gminy lub jego zastępcą, 
a drugi reprezentantem obszaru dworskiego. 
Ławników obu kategoryj przyzywa sędzia gminny 


do udziała w sądzie gminnym, kolejno na ty- 
dzień. : l 
6. Uchwały w sadzie gminnym zapadają 


większością głosów. Tylko kary pieniężne, a w ra- 


“zie niemożności ich uiszczenia, kary aresztu mogą 


być orzekane. W nagłych wypadkach może sę- 
dzia gminny sam orzec karę, jednak tylko karę 
piemężną. 

Od orzeczeń tych można się odwołać do poli- 
tycznej władzy powiatowej. 

7. W końcu przystąpiono do uchwał nad 
wnioskami hr. Wł. Koziebrodzkiegu, 0 
zmianę $;. 17. 33. i 4l. ordynacji wyborczej 
dla gmin. Wnioski te jednak nie uzyskały wię- 
kszości. 

8. Wreszcie uchwalono wniosek dra Rybie- 
kiego tej treści: „Komisja wyraża Wydziałowi 
krajowemu zdanie. że stosunki administracyjne na 
obszarach dworskich, wytwarzające się w skutek 
parcelacji, obszarów dworskich, powinne być ure- 
gulowane w drodze ustawy krajowej*. 

Na tem zakończono posiedzenie o godzinie 
wpół do 9. wieczór we czwartek dnia 13. paź- 
dziernika br. 

Poseł Męciński w gorących słowach wy- 
raził podziękowanie p. marszałkowi krajowemu za 
trudy poniesione i dał wyraz powszechnemu uczu- 
ciu żywej nadziei, *że Sprawa reformy gminnej 
przez p. imarszułka krajowego hr. Jana Taf- 
nowskiego podniesiona, pęd jego laską doczeka 
się rychłego załatwienia. 

P. marszałek krajowy wyraził wdzięcańość 24 
te słowa uznania itnieniem Wzydziałn krajowego i 
podziękował za liczny współudział w prawach'usta- 
wodawczych komisji gminnej. 


Wybory uzupełniające. 
Sambor 17. paździgruika. 
W niedzielę dnia 16. b, m. odbyło się tu w 


sali gimnastycznej zgromadzenie przedwyborcze -ce-i 


lem wysłuchania kandydatów na posła do: Sejmu - a m jedna 
| plagi, bo zanim się jeszeze usunęła, 


w miejsce śp. Mikołaja Zyblikiewieza. > ; 

Zgromadzenie. wybrało komitet przedwyborezy . 
złożony z 30 członków, a następnie przewodniczący 
dr. Budzynowski wezwał kandydatów, by zło- 
żyli swe wyznanie wiary. , 

Pierwszy wystąpił inżynier U d ers ki, . skre- 
sliwszy w krótkości poprzednie swe życie, oświad- 
czył, że jakkolwiek dotąd nie piastował żadnego 
publicznego urz du, to jednak gotów jest wszelkie- 
mi siłami popierać interesa miasta i kraju i jedy- 
nie dla jego dobra bez żadnego osobistego intere- 
su działać. Oświadczył, że w Sejmie złączy się z 
stronnictwem demokratycznem, gdy zaś znajomość 
spraw technicznych, według jego zdania. jest dziś 
dla kraju najpotrzebniejszą , użyje jako inżynier 
swych zdolności głównie w tym kierunku. Jako 
najważniejsze kwestje, w których zamyśla działać 
podniósł kandydat: założenie fabryk w Galicji, re- 
gulację rzek, zmianę ustawy drogowej i gminnej, 
a nareszcie dążenie do przeniesienia czyunej auto- 
noinji kroju, mianowicie w sprawach drogowych 
na rząd, przez čO nastąpiłoby znaczne zmniejszenie 
wydatków dotąd przez kraj ponoszonych. 

Jako drugi kandydat przedstawił się zgroma- 
dzieniu dobrze znany obywatel samborski p Mi- 
chał Popiel. Według jego mniemania sprawy 
takie jak regulacja rzek, zakładanie fabryk, lub 
zmiana ustawy drogowej, należą do ustawodawstwa 
państwowego i w tym kierunku działalność 
posła w Sejmie jest więcej jak małoznaczną. Mowe 
ey chodzi raczej 0 to, aby podnieść dobrobyt miast. 
Mowca widzi główną przyczynę zubożenia kraju w 
tem, że miasta sąźle w Sejmie zastępowane, że 
między posłami adwokatami, profesorami, urzędni- 
kami, ba nawet ministrami, nie ma żadnego repre- 
z'ntanta miasta, któryby był rzeczywistym. (21) mie- 
szczaninem, wskutek czego wyrokują 0 interesach 
miast ludzie nieznający dokładnie stosunków misg 
skich, ztąd też według mniemania mowcy powstały 
tak krzywdzące ustawy, jak drogowa, gminna (po- 
dział na 8 koła), lub też kopytkowe. Dlatego wzy” 
wa wyborców, aby na krzesło poselskie wybierali 
tylko mieszczanina, któryby nie powodując SIę 
względem lub urzędem, .chciał i umiał bronić 
przedewszystkiem interesów lokalnyeh miasta 1 
któryby stał wiernie na straży autonomji kraju, 
nareszcie zastrzega się stanowczo mowca, że sam 
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pie proponuje swej kandydatury, przyjmie jednak | 


mandat poselski, gdy mu sami wyborcy takowy 
ofiarują. 4 
Ostatni wystąpił radca sądowy pan Ludwik 
łotwiński. W krótkiem przemówieniu a- 
znaczył, że występuje jako kandydat jedynie na 
żądanie swych politycznych przyjaciół. Wspomina, 
że znany jest wyboreom z swej. bezinteresownej 
działalności w radzie gminnej — kieruje się temi 
samemi mniej więcej poglądami co kandydat pan 
Uderski, kładzie jednak większy nacisk na podnie- 
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uważa za rzecz wielce korzystną zmianę sambor- 
skiej Wydziałowej szkoły męskiej ua przemysłową 
z ogólnych: uregulowanie stanowiska szpitali, 
zmianę ustawy drogowej, jako niesłusznej i bardzo 
uciążliwej, nareszcie mniema, że konieczną jest 
reforma sądownictwa w Galicji, a mianowicie po- 
mnożenie trybunałów, oraz staranie się o założenie 
najwyższego trybunału we Lwowie (?). W końcu 
nadmienia mowca, że stawia swą kandydaturę tyl- 
ko na wypadek, gdyby prezydent miasta Lwowa 
p. Mochnacki nie wystąpił z swą kandydaturą. 

Dodaję nareszcie, że p. Mochnaceki po- 
mimo, że ogłoszonem było dziennikami zgroma- 
dzenie przedwyborcze, dotąd swej kandydatnry nie 
postawił, co też skonstatował przewodniczący na 
interpelację p  Bukietyńskiego, widocznie więc 
wcale nie zamyśla o mandat z miasta Sambora 
ubiegać się. 

Wybór posła nastąpi 25. b. m. AT 


Z prowincji. 


Z powiatu żółkiewskiego 17. października. (Ma- 
terjaty dla ck. prokuratorji. — Pisarz gminny; 
egzekutor; obroki; policzki; funtowanie żony.) 
Przypominamy sobie tu nieraz z pewnym rodzajem 
zazdrości owych 10 plag egipskich, o których nas 
w biblji uczono. porównując bowiem wszystkie te 
bicze Boże na..twardęgo Faraona wysłane, zdaje się 
nam, że były to jeszcze znośne plagi w obec tych, 
które nas tu, dręczą. W każdym razie plagi farioń- 
skie spadały przynajmuiej jedna po drugiej i była mię- 
dzy niemi pewną przerwa, która pozwalała przecie eza- 
sami cdetchnąć i nabrać sił nowych do wytrzymania 
następnej — u Das zaś nie ma ani następstwa ani 
przerwy, więc też już brak i tchu i sił do wytrwa- 
nia. Niech też,nikt nie myśli, że przesadzam, bo 
skoro mi się uda znaleźć jaką chwilę wytchnienia, 
nie omieszkam udowodnić wszem w obec i każdemu 
kogo żo obchodzi, że nasz powiat żółkiewski rzeczy- 
wiście większemi od Egiptu nawidzony jest plagami. 
Ba, mamy tu ieh więcej jak dziesięć, bo jedenastą 
plagą, o której się, Faraonowi ani śniło, jest to pisarz 
gminny, niejaki J. B., który trzęsie kilkunastu gmi- 
wami — a raczej kasami gminnemi — ku postrachowi 
wszystkich analfabetów a ku widocznemu pożytkowi 
swojej własnej kasy. Plaga ta wisi nad powiatem 
bez przerwy już lat jaki dziesiątek a pomimo, że o 
różnych walwersacjach od dawna głuche chodzą słu- 
chy i pomimo, że przy rozmaitych szkontrach kas i 
papierów gminnych skonstatowano największy nieład 
l prawdziwy chaos w rachunkach i ksiąg prowadze- 
niu — pisarz widocznie w czepku się urodził, bo mu 
tò wszystko uchodzi i o usunięcin go z pisarstwa 
nikt nie pomyśli. Złośliwi twierdzą, że pan pisarz 
przy innych sprytach gosiada niepospolitą zręczność 
zażegnywania wszelkich grożących mu niebezpieczeństw, 
Coś na kształt szezęścia pozwalało mu dotychczas 
wybruąć nawet z takich wypadków, w których pan 
pisarz porozbijał i pokaleczył ludziom głowy i poszły 
visa reperta do sądu, ale pisarzowi ani włos z gło- 
wy nie spadł. W znacziej części to powodzenie za- 
wdzięcza on i tej okoliczności, że według potrzeby i 
korzyści służy bądź partji polskiej bądź partji russo- 
filskiej, według tego, która ua razie więcej da za- 
robić. Zdawało się tedy, że już skazani jesteśmy na 
ponoszenie tej plagi, póki jak w małżeństwie jedna 
strona nie przeniesie się na łono Abrahamowe, gdy 
tymezasejn zaświtała nadzieja rychłejszego wyzwolenia 
i sprawdziło się przysłowie : póty dzban wodę mowk, 
póki un się uch» nie urwie. Tem fatalnem dla pana 
pisarza uchem miała być jego gospodarka finansowa 
w gminie Przedrzymichach Wielkich, gdzie w kasie 
gminnej nie można się . dorachować tego co w niej 
być powinno. Pan pisarz ma- wprawdzie rozmaitych 
przyjaciół między. organami starostwa, zwłaszcza in- 
żemiorum genliwm i z pomocą tych i ten deficyt 
«w kasie Przedrzymich Wielkich usiłuje „zatachlo- 


d waé”, ale podobno sprawa już się oparła o prokura- 


torję państwa i-mamy nadzieję, że tym razem obrena 
prawa "i poszkodowanych będzie energiczną i beg- 
względną. = > 3 mF 

Mało nam jednak pomoże pozbycie się tej 11-tej 
zwaliła się już 
12-ta w postaci egzekutora podatkowego. Że egzekucje 
być muszą, te-pewna, ale nie'w ten sposób wykony- 
wane. Otóż najpierw pan FL, saopatrzywszy się w 
własnego „cinspiinnera*, którym zjeżdża na egzekucje, 
żąda przed rozpoczęciem urzędewych czyuności „obroku 
i paszy” dla swego rumaka. Oczywiście, gdy takiej 
rubryki w tabeli podatkowej i egzekucyjnej nie ma, 
przybywa ciężar dod tkowy -dla egzekwowanych, z 
których wielu, poznawszy już tę słabą stronę p. egze- 
kutora, ezęstokroć z dobrowolnym haraczem dla konia 
spieszą, aby zaskarbić sobie względy niemiłego go- 
ścia. l rzeczywiście mają dobry instynkt, bo dla tych 
Żżywicieli rumaka umie p. egzekutor zawsze wyszukać 
łagodzące okoliczności. Za to biada tym, którzy „obroku“ 
nie mają. Hankiewicz bowiem nie poprzestaje na voz- 
bijaniu drzwi, kufrów, komor i wynoszeniu bez 
względu na nową ustawę, która, jak mówi, jego „nie 
obchodzi“ — nawet pościeli z pod chorych osób, ale 
hojnie też szafuje policzkami. Takiemi „dodat- 
kami do podatków  obdzielił już niejednego, a między 
tymi pałamara H. i żonę Michała P. z gminy K. 

Ale to wszystko mało. W tejże gminie wybiał 
się H. na jedyne w swojem rodzaju fantowanie. Ste- 
fan Ł jest zamożnym gospodarzem, lecz H. między 
wszystkiemi fantami Stefana, najlepiej sobie upodebał 
żonę tegoż, Handzię. Bez pardonu tedy zabrał się p. 
egzekutor przy pomocy taksatora R. do zafantowania 
tejże a to oczywiście w nicobecności męża Biedna 
kobieta, znając energję p. H., musiała dobyć ostatnich 
sił swvich, aby bronić swej uczciwości i nie dać się 
użyć za fant. Nie słusznież mówię, że p. II. to 12ta 
plaga naszego powiatu? I któż nas od niej uwolni? 
Mąż fantowanej Żony, którego p. H. starał się prze- 
błagać kilkunastu guldenami, do których taksator do- 
łożył połeć słoniny — udał się ze skargą do sta- 
rostwa, sąd bowiem trudno, aby pomógł. Relacje o 
gwałiach i nadużyciach egzekutora przysłano 4. bm. 
minęły już 2 tygodnie, ale nic nie zarządzono a egze- 
kutor dalej swobodnie braw:je po gminach i znowu 
we wsi P., wpadł do właścicielki pani C. a zażą- 
dawszy Jak zwykle obroku, wyprawiał hałasy i brał 
się do bicia chłopów a od właścicielki, pomimo, że 
SĘ kartami Urzędn podatkewego legitymowała — 
gwałtownie żądał zapłacenia powtórnego, należy- 
tosci — „bO on ją mą wykazaną”. 

Gdzież tedy pójdziemy o uwolnienie od tej plagi? 
Może ją Dziennik Polski wyciągnie z naszych cie- 
mności egipskich na „dzień biały“, aby przecie ktoś, 
do kogo to należy, ulitował się nad nami — a jeżeli 
już przyschnąć mają policzki rozdzielane chłopom, aby 
ze względów moralności przynajmniej f.ntowania żon 
nie uszły sprawiedliwej kary a powiat tutejszy został 
nareszcie uwolniony nie od egzekucji i egzekutorów, 
ale od osoby p. Hankiewicza, który bezkąrnie nad- 
używa swego urzędowania. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Października 1887]r. 


Nasza filantropja. 

(E tw) Wiek bieżący charakteryzują kontrasty, 
jakie rzadko tylko spotykamy w znanych dziejach 
ludzkości. Z tego względu możnaby go bez prze- 
sady porównać, zwłaszcza ze schyłkiem średnich 
stuleci, które również ostremi kontrastami zazna- 
czyły się w historji powszechnej. Wtedy ucisk i 
barbarzyństwo szły w parze z fanatyczną religij- 
nością, niejednokrotnie dopomagając sobie wza- 
jemnie... Dziś, eo prawda, taki sam ucisk i bar- 
barzyństwo, przyobleczone w sukienkę oświaty, nie 
rażą już wstrętuą swą nagością, choć iemieją ró- 
wnie potężnie, jak w owych odległych czasach — 
na miejscu zaś fanatyzmu teokratycznego — a co 
niezawednie świadezy o wielkim postępie ludzkości 
— zdaje się panować  wszechwładnie, bodaj czy 
nie pajwznioślejsza cnota ewangieliczna: miłośc 
bliźniego. 

Swoją drogą miłość ta bywa także areyniekon- 
sekwentną i jednostronną. Oto uniesieni nieraz 
sercem aż do granie ezułostkowej sentymentalno- 
ści, gonimy za ideałami, świecącymi, co prawda, 
jak gwiazdy pierwszorzędne, lecz na dalekich od 
nas horyzontach — podczas, gdy tuż koło nas tyle 
byłoby do zrobienia, byłe mieć oczy i uszy otwarte. 
Zapalamy się np. do tz. wszechludzkiego brater- 
stwa, ronimy łzy nad dolą Azjatów, eksploatowa- 
nych przez Anglję kupiecką i innych dzikich, na- 
pędzanych bagnetem i nahajką do ołtarza oświaty, 
a równocześnie częstokroć dla swoich własnych 
„dzikich“ skąpimy wszystkiego od oświaty, aż niemal 
do tych okruchów chleba, któremi karmimy wśród 
zimy ptactwo i zwierzynę leśną. 

I nie jeden przykład ogólny możnaby na to 
przytoczyć, aby udowodnić, jak dalece niekonse- 
kwentni bywamy w wyznawaniu owej enoty Chry- 
stusowej, zwanej miłością bliźniego. Lecz wspo- 
mniemy tu jeszcze tylko o jednym, który głównie 
mamy dziś -na myśli i który właśnie daje nam po- 
chop do zestawienia tych sprzeczności i do wypo- 
wiedzenia kilku uwag gorzkich i niewesołych. 

Sławimy się ze szlachetnej filantropji i faktem 
jest ona nie bez wielu racyj. Jednym z jej pię- 
knjch objawów jest opiekowanie się biedną dzia- 
twą szkolną. Prąd ten zrodził przed kilku laty po- 
mysł kolonij wakacyjnych, z dumą może- 
my tym razem powiedzieć, żeśmy kolonjami na- 
szemi ubiegli zachodnie, bogatsze i oświeceńsze 
od nas ludy. Ten sam prąd skierowuje dzis uwa- 
gę sytych na głodną dziatwę szkolną, któ- 
rej nieraz o kawałku suchego chleba, każą po 
kilka godzin siedzieć w szkole a z której ma prze- 
cie urość po kilkunastu latach nowe, lepsze od 
naszego pokolenie. Zasługa wydobycia tego opła- 
kanego faktu, na stół opinji i dyskusji publicznej. 
należy się —- co przyznajemy chętnie — wiedci- 
skiemu dziennikarstwu. Na podstawie dat, skrupu- 
latnie zebranych, udowodniło ono, że każdego roku 
kilka tysięcy biednej dziatwy szkolnej 
przymiera tam z głodu. 

Mowa cyfr ma za naszych czasów siłę nie- 
zmiernie przekonywującą i trafja lepiej do serca, 
niżeli najbardziej krusomówcze okresy. Wnet też 
rzucił Wiedeń kilkadziesiąt tysięcy złr. „na począ- 
tek“ i nie ulega wątpliwości, że wkrótce zbiorą 
tam fundusze, których odsetki starczą bodaj na 
częściowe wyżywienie znacznego zastępu głodnych 
studencików. 

Czyż u nas, tak dobrze we Lwowie, Kra- 
kowie i w ogóle większych miastach, jak w mia- 
steczkach i po wsiach, nie mamy takiej rzeszy 
głodnych. dzieci ? Czy ta milionowe stypendja, któ- 
rych znaczna część dostaje się »o'ab.n= w ręce 
mniej potrzebnych (z reguły dotyczy to tz. sty- 
pendjów szlacheckich) wystarczają na jakie 
takie wyżywienie tysięcy, tysięey dziatwy, pozba- 
wionej najpierwszych potrzeb do życia? 

A ten brak potrzeb. jeśli w ogóle kiedy, to 
przecież najsrożej daje się im czuć w ciągu każdej 
zimy, gdy sama przyroda formalnie wymyśla coraz 
nowe tortury dla biednych... 

Nie posądzi nas o pesymizm, ktokolwiek raz 
w Życiu miał sposobność wśród zimy zajrzeć do 
wnętrza takich przybytków nędzy, głodu i chłodu. 
Starsi w rodzinie ratują się tam jeszcze od biedy... 
kieliszek wódki, lub szklanka piwa zastępuje choć 
chwilowo cieply przyodziewek i posiłek. Lecz bie- 
dne takie chłopię szkolne, najczęściej o pustym 
żołądku wypychają do szkoły, a gdy powróci zzię- 
bnięte i głodne, dają mu na pożywienie strawę, 
od jakiej niczawodnie odwróciłby się ze wstrętem 
„dobrze wychowany“ legawiec pański... To nie 
przesada, lecz bolesna rzeczywistość ! 

bogiem a prawdą, w tem jednem mają słu- 
szność socjalni doktrynerzy, gdy żądają, aby pań- 
stwo, które wymaga dla swego ustroju i egzystencji, 
podatku pracy i krwi, także we własnym inte- 
resie myślało o tem, że aby mieć do pracy i 
boju zdolnych mężczyzn, aby kobiety rodziły kiedyś 
zdrowe i silne potomstwo, od maleństwa należy 
pielęgnować sobie zdrowe i silne jednostki. Tecz 
do takiego ideału stosunków spolecznych pono 
jeszcze bardzo daleko — tymczasem zaś obok roz- 
maitych towarzystw mających za zadanie „ochronę 
zwierząt,“ „ochronę wychodzących na wolność 
więźniów,“ lub „ochronę wszelakiego gatunku... 
bankrutów,* należałoby również pomyśleć o stwo- 
rzeniu towarzystwa, które miałoby za zadanie 
„ochronę biednej dziatwy szkolnej 
przed chłodem i głodem!“ 

Na dziś poprzestajemy na wypowiedzeniu tych 
kilku ogólnikowych refleksyj. Dalsze rozwinięcie 
tej myśli pozostawiamy do czasu, gdy dostaniemy 
do rąk daty szczegółowe o nędzy wśród lwow- 
skiej dziatwy szkolnej, o które udaliśmy się już 
do ludzi kompetentnych, 
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KRONIKA. 


Wiadomości z dworu. Cesarzowa przybyła 


przedwczoraj z Miramare do Pola i po krótkiem zaw 


trzymaniu się, udała się w dalszą podróż. 
Arcyksiężna Stefanja przybyła przedweżoraj po 
południu do Monachjum. 


Wiadomości osobiste. Marszałek Jan hr. Tar 


nowski złożył onegdaj przysięgę jako tajny radca 
w ręce monarchy. — Namiestnictwo- nadało prezenię 
na opróżnione gr. kat. probostwo regiae co!lationis 
w Złockiem (w powiecie Nowy-Sącz) ks. Janowi Pa- 
ryłowiczowi. 

Nekrologja. W sobotę d. 15. bm.- zmarł w Brze- 
żanach po krótkiej ale ciężkiej słabości Maciej R a- 
decki. Jakkolwiek zmarły był tylko rzemieślnikiem 
(stolarzem) z zawodu, to jednak nadzwyczajna zacność 
charakteru i uczciwość jednały mu powszechny sza- 
cunek i poważanie. Nie ociągał się od żadnej pracy 
i ofiary — piszą nam z Brzeżan — gdzie tylko dobro 
ogólne tego wymagało, nie też dziwnego, że przez 40 
lat piastował godność radnego, był długoletnim człon- 
kiem Towarzystwa zaliczkowego, a nadto jednym z 
głównych założycieli kasyna mieszczańskiego, towa- 
rzystwa mającego na eelu współne łączenie się i wza- 
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| jemne wspieranie się tutejszego mieszczaństwa, które ! aksdemików, jak zawsze w większej części biednych i 


dzięki miejscowym stosunkom potrafiło zdobyć dla 
siebie wybitne stanowisko. W poczuciu wysokiego 
powołania tej klasy społeczeństwa ze skromnych środ- 
ków, posylał dwóch synów swoich na wykształcenie 
za granicą w rzemiośle, które sam prowadził. przy- 
sparzając tym sposobem zacnych i wykształconych w 
swym zawodzie obywateli, którym już kilkakrotnie 
na wystawach odznaczenia przyznano. Wspaniały po- 
grzeb, który się odbył w poniedziałek 17. bm., a 
w którym wzięły udział niema! wszystkie warstwy 
miejscowej publiki, był dowodem poważania, jakiem 
się nieboszczyk cieszył. — Laurenty Kristmasn, 
pocztmistra w Wełdzirzu, przeżywszy lat 41, zmarł 
d. 14. bm. Śp. Kristmann pozostawał w Wełdzirzu 


od lat 1L i zyskał tam sobie powszechną sympatję 
i uznanie. 
Kalendarz. Srod. (19.): Piotra z Alkantary — 


Ziemowita bł. Wschód słońca o godz. 6. min, 31, 
zachćd » godz. 4. min. 57 

Kalend. myśliwski. W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba- 
żanty, kuropatwy, słonki, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie i głnszce, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na- 
stępujące składki: 

Na biedną familję Czarnieckich od p. Ujejskiego 
z Pawłowa 2 złr. 

Mianowania. Cesarz mianował wice-rektora se- 
minarjum biskupiego w Tarnowie, ks. Jana Jawor- 
skiego, kanonikiem rz.-kat kapituły w Tarnowie. 

Dyrekcja banku krajowego mianowała zastępcą 
buchaltera p. Leona Kozakiewicza; korespondentamni 
banku pp.: Romaszkana Andrzeja, Matkowskiego An- 
toniego, Małuję Stanisłuwa ; rewidentem p. E nila 
Kratochwila ; saldo-kontystą p. Stefana Kossaka; ad- 
junkta extra statum p. Bolesława Hickiego stabili- 
zowała i mianowała pp: Ludwika Gawrońskie:o i 
Mieczysława Kowalskiego adjunktami, a asystentami 
pp. : Artura Hankego, Jana Armółowicza, Mieczysła- 
wa Sendzimira i Tadeusza Gawrońskiego. 

Ministerstwo sprawiedliwości zajmuje się obe- 
cnie organizacją sądu obwodowego w Jaśle. 

Pośmiertna miłeść. Pod powyższym tytułem 
podaliśmy ustęp ze sprawozdania rady miejskiej a po- 
daliśmy go opierając się na odnośnym referacie ra- 
dnego p. Małeckiego. Sprawozdanie to było podane 
i w innych dzie.nikach, z tą jedynie różnicą, że pod- 
czas gdy wszędzie nazwisko było wymienione, my 
podaliśmy tylko początkowe litery. Tymczasem zgło- 
siła się do mas interesowana p. Florentyna M. z wy- 
jaśnieniem, z którego w obec przytoczonych faktów 
musimy przyjść Jo przekonania, że referat p. Małee- 
kiego może w najlepszej wierze wypracowany, nie od- 
powiada? w zupełności faktycznemu stanowi rzeczy. 
Pani M. w obec zrobionego jej zarzutn, jakoby nie 
była dobrą żaną, konstatuje, że przez dwadzieścia dwa 
lat nie odstąpiła węża ani na ehwilę, dzieląc z nim 
dobre i złe losy. Pielęgnowala go i poźniej gdy był 
chory, lecząc się pod kierunkiem drów Krówezyńskie- 
go i Opolskiego — a żego poźniej widywać nie mogła, 
stało się to z przyczyny, iż jej nie dopuszczała ro- 
dzina męża. [List pani Florentyny M. dotyka przy- 
krych spraw fumilijnych, nienadających się do szpalt 
dziennika, przesłaliśwy go na ręce p. prezydenta mia- 
sta, który rzeez zvada i jeżeli okaże się, iż pani M. 
była na publiieznem posiedzeniu rady miejskiej 
skrzywdzomą, nie omieszka zarządzić co należy. 

Brutalny czyn lekarza. Od kilkn- tygodni — 
pisze Murj. lu. — synek dziewięcioletni woźnego 
z banku hipotecznego, Jakóba S7 pozastawał w szpi- 
taliku św. Zofji, będąc chorym na wysypkę, Opero- 
wano go już dwnkrotnie, ale stan jego mie poprawił 
się. W niedzielę odwidził go ojciec i przy uim prza- 
szło do następującej sceny: dr. Kucharski przybył 
w odwidziny pacjenta i ogladuawszy go, rozciął brzy- 
twą (!) bok twarzy. Dzieuko, które przy dawnych 
operacjach było całkiem spokojne, teraz rozpłakało 
się w głos, co tak zniecierpliwiło operatora, że skar- 
cił je w obecności ojca i dozorczyni — policzkiem 

Budowa teatru. Wiadomo, że lwowska repre 
zęntaeja miejska uchwaliła wybudowanie nowego 
gmachu teatralnego we Lwowie, kosztem, obliczonym 
w przybliżeniu prze urząd budowniczy w kwocie 
600.000 złr. i na zawiązek tego funduszu wstawił 
do budżetu na rok 1887 kwotę 10.000 złr. a po- 
cząwszy od r. 1888 wstawiać będzie eo roku po 
15.000 złr. Dla zajęcia się sprawą budowy, wybrano 
osobną ankietę, do której weszli radni pp.: dr. Rosz- 
kowski, Szajer, Zima, Goląb, Janowski, Zacharjewiez 
Kochanowski i Stokowski. Prócz wymienionych pp. 
radnych wchodzą w skład tej ankiety pp.: O. Pietrn- 
ski, Ludwik Raciborski, starszy inżynier Wydziału 
krajowego ; adwokaci krajowi pp.: dr. Malinowski i 
Horwat, E. Simon, dr. Marchwieki, dr. Wrotnowski, 
dr. Józef Koliszer, Adolf Abrahamowicz, Henryk hr. 
Łaczyński, Władysław hr. Koziebrodzki i Władysław 
Fedorowicz z Okna a nadto pp.: Cetwiński, jako re- 
prezentant magistratu; dyrektor urzędu budowniczego, 
Hochberger; dyrektor miejsk. Izby rach., Stronner; 
naczelnik straży ogniowej, Praun. 

Na ostalniem posiedzeniu rady prof. Zacharjewicz 
wniósł in'erpelaeję do przewodniczącego wiceprezydenta 
dra Gryzieckiego, w jakiem stadjam  znachodzą się 
przygotowawcze prace ankiety teatralnej? Pan przewo- 
dniczący przyrzekł odpowiedzieć na najbliżźszem posie- 
dzeniu rady, to też jutro zakomunikuje radzie prezy- 
dent p Mochnacki, że ze swej strony zamierza po- 
wołać do składu ankiety: pp. I. Rewakowicza, red. 
Kurj. Lw., B. Brajera, Henryka hr. Skarbka, hr. 
Rogiara-Łubieńskiego, Władyslawa Fozińskiego, Julju- 
sza Starkla, red. Graz. Narod. i Ostaszewskiego, red. 
Dzien. Fol. 

Ankieta 


w powyższym skladzie ma się zebrać 


w ciągu bieżącego miesiaca i wdrożyć aukcję co do 
budowy nowego teatru. A 
Konferencje izraeltów. We Lwowie bawią 


w danej chwili vp. Bigart, sekretarz paryskiej 4t- 
liance israćlite, dr. Friedlander, sekretarz wiedeń- 
skiej Alliance fsraćlite i Veneziani z synem, sekre- 
tarze i ajenci słynnego bar. Hirsza, który na kolejach 
tureckich zarobił miljony. Či czterej panowie odby= 
wają nieustanne konferencje z rozmaitymi wybitniejszy- 
mi izraelitami naszego grodu i naradzują się nad Za- 
łożeniem kilku instytucyj, mających na elu pod- 
niesienie nmysłowego i materjalnego bytn żydów 
w Galicji. 

Przykrycie Pełtwi z niewiadomych powodów. 
postępuje bardzo powoli i w obee zbliżających szyb- 
kim krokiem przymrozków, zachodzi uzasadniona vba- 
wa, że projektowane przykrycie Naszej rzeczki tj. do 
figury św. Michała nie będzie tej jesieni ukończonem. 
Należałoby więc pomnożyć ilość robotników i roboty 
jak najbardziej przyspieszyć. 

Wydział towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów wszechniey lwowskiej, zawiadamia ninieiszem 
szanowną publiczność 1 pp. adwokatów i notarjuszów, 
że w Ionie swym posiada osobną komisję informa- 
cyjną, której zadaniem wyłącznem jest wyszukiwać 
zajęcia dla biednych akademików. Zadanie to jest przy 
dzisiejszych Stosnnkach bez poparcia szerszej publicz- 
ności trudnem do wykonania, zwłaszcza w obecnej 
chwili, kiedy na uniwersytet wstąpił nowy zastęp 
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nie mających utrzymania. 

Wydział więc zwraca się z usilną prośbą do 
szanownej pulliezności, pp. adwokatów i notarjuszów, 
by wiedząc o jakiemś zajęciu, bądź lekcji w mieście 
lub nı wsi, bądź djurnum, takowe zgłaszali w biu- 
rze towarzystwa (ul. Ziimorowicza l. 5.) a nie w biu- 
rach wywiadowczych, eo dotychezas niestety ciągle 
jest praktykowanem a wskutek czego, bardzo wielu 
akademików jest obecnie bez żadnego utrzymania i 
zajęcia. 

Wydział zaś ze swej strony zapewnia, iż na po- 
sady wszelkie poleca tylko najodpowiedniejszych i naj- 
bardziej potrzebujących“. 

Uwolnienie. Z Tarnopola donoszą, że skutkiem 
otrzymanego telegraficznego rozporządzenia miuisterjal- 
nego uwolnił tamtejszy sąd obwodowy z aresztu Emila 
Klavinga v. Aksamita, posądzonego e szpiegostwo. 
Klaving udał się przez Podwołoczyska z powrotem do 
Rosji. W podróży tej towarzyszył mu incognito urzę- 
dnik starostwa. 

Dochód z balu w Lubieviu w kwocie 144 zł, 
które komitet przesłał na ręce redakcji pisma naszego 
z przeznaczeniem na opłatę czesnego dla biednych 
uezniów, rozdzieliliśmy w sposób następujący: Dla 
uczniów gimnazjum Franciszka Józefa przeznaczyliśmy 
114 zł., które wręczone zostały zastępcy dyrektora 
dr. Kubali, zaś resztę w kwocie 30 zł. wręczy- 
liśmy panu Ch., słuchaczowi medycyny, celem umo- 
żliwienia mu zapłacenia czesnego. 


Podejrzana własność. W Rzeszowie zakwestjo- 
nował sąd obwodowy u Leiby Seigera zegar ścienny, 
kształtu kolejowych zegarów, cztery okrycia białe 
przez izraelitów przy modlitwach używane, czapkę 
szabasową, sześć czarnych surdutów  bekieszowych a 
dwa atłasowe, dwie kapy z łóżek i kamizelkę. 

Nieostrożna jazda. Dorożkarz nr. 198 przy 
zieździe z pochyłości uliey Gródeekiej nie zahamo- 
wawszy koła, spowodował nagłem wstrzymaniem ko- 
nia, przewrócenie się dorożki. Woźnica 1 jadący w 
dorożce pan M. odnieśli lekkie stłuczenie. — Doroż- 
karz nr. 109 na placu Gołuchowskich przej-cbał 12- 
letniego Chaima Asta, który został w piersi skale- 
czony. 

Zapiski policyjne. Skradziono z kramu korzen- 
nego Klarberga pod l. 2. plac Rzeźni, po włamaniu 
się, sześć głów cukru, faskę masła, około 30 wian- 
ków suszonych grzybów, próżno worki, wartości 
50 złr. — Zgubiono złoty pierścień turkusem i per- 
łami ozdobiony, watości 8  złr. Znaleziono 
trzy szkolne książki, dwa katechizmy i gramatykę 
polską. 

Na polowaniu, odbytem w d. 12. bm. w Rn- 
dniku u hr. Hompescha, zabito łosia niezwykłej 
wielkości. W okolicy Rudnika widziano w ostatnich 
dniach jeszcze dwa okawałe łosie, które jednak znikły 
bez śladu. 

Tylko sześciu żonatych...! Byli uczniowie nie- 
dzielnej szkoły handlowej w Warszawie, którą przed 
dziesięcioma laty ukończyli, w dniu onegdajszym, sto- 
sownie do umowy, zeb ali się, ażeby wspomnieć o 
minionych czasach, dowiedzieć się o teraźniejszości i 
pogwarzyć o przyszłości. Z 39 angażowanych stawiło 
się tylko 24; od ośmiu otrzymano depesze z Sosno- 
wie, Pniewa, cesarstwa i zagraniey, sześciu zmarło, 
a o jednym nie otrzymano Żadnej wiadomości. Chara- 
kterystycznem jest, iż z owych 32 tylko sześciu jest 
żonatych !! 

Uroczyste odsłonięcie pomnika Hummla w 
Preszburgu odbyło się d. 16. bm. Całe miasto pray- 
brane świątecznie. Przybyło wiele. gości na tę uroczv= 
stość, mjędzy inanem" deputacja z Pragi. Stopy po: 
miira, który jest dziełem Tulquera, „pakugłsy*po opa- 
dnięciu osłaniającej go opony, wieńce. W południe 
odbył się w tamtejszym teatrze koncert, wieczorem 
bankiet na 200 osób. 

„... W Austro-Węgrzech, w Austro-Węgrzech, 
dobrze jest... Bosnjakiem być!“ Taka trawestacja zna- 
nego refrenu z „Don Cezara“ przychodzi mimo woli 
na myśl, gdy się przeczyta świeże rozporządzenie mi- 
nisterstwa wojny, które poleca, aby wszelkie dostawy 
dla załóg bośniackich załatwiane były wyłącznie 
pizez Bosniakow. Jaka to szkoda, że kraj nasz 
nie jest pod tym względem na równi z Bosnją trakto- 
wany! Na tak roztropną i praktyczną decyzję mini- 
sterstwa wpłynął pamiętny proces serajewski ex yros- 
oszusta-liwerunta Barucha i spółki, a po cześci także 
względy polityczne. 

„0 spacjaliych szkołach wojskowych." P., 
Edmund Koszarski porucznik w 93 pałku piechoty 
francuskiej, autor kilku prac treści wojskowej, wydał 
świeżo w Paryżu broszurę o specjalnych szkołach 
wojskowyci, mających na celu szybką instrukcję pod- 
oficerów. 

Projekt jest zastosowany do nowego prawa jene- 
rała Boulangera o trzechletniej służbie wojskowąj. 

Okropna rzeż. Z Nieświeża donoszą o dokona- 
nym przed kiiku dniami napadzie na karczmę, leżącą 
na trakcie idącym z Nieświeża do Horodzieja. Nie- 
wykryci dotąd złoczyńcy, zamordowawszy arendarza 
tej karczmy Rozenzwajga, jego żonę i pięcioro dzieci, 
unieśli wszystkie cenniejsze rzeczy, karczmę zaś pod- 
palili. Z rzezi tej ocalała tylko służąca, która zdołała 
uciec niepostrzeżenie i uwiadomić sąsiadów o wy- 
padku. 

Dopiął swego. Donosiliśmy przed kilku dniami 
o niezwykłym zamachu samobójczym przez upicie się 
likieruni. Ocalony Alfons Kossowski, w trzy dni pó- 
źniej znowu targnął się na swoje żyeie, wypiwszy 
sporą dozę kwasu karbolowego, na szczęście rozcień- 
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nad chorym umysłowo człowiekiem buczniejszej opieki, 
siostra zabrała go sobie ną wieś, do Sędziszewa pod 
Ozyżewem. Widocznie nie sdofano go upilnować, skoro 
K dopiął Swego zamiaru. onegdaj bowiem nadszedł 
telegram z zawiadomieniem, iż życia się pozbawił. 
W telegramie nie wyrażono rodzaju Śmierci, jaką 
nieszczęśliwy człowiek gobie zadał. 

Chłop i żmija. Ilustrację znanej bajki o chło- 
pie, pokąsanym pizez żmiję, którą ocalił od Śmierci i 
rożgrzał na swoich piersiach, stanowi fakt następu- 
Jacy, który podaja Kurj. Warsz : Właściciel posesji 
na Szumowiźnie, pan D., przygarnął do siebie 12-le- 
tniego chłopca-sierotę, Augusta Klosmana, syna po 
młynarzu, Niemcu który. straciwszy mienie, zmarł 
ze zgryzoty. Szlachetny I). wychowywał chłopca na 
równi ze swojemi dziećmi i posyłał go do szkół, któ- 
rych jednak Klosman nie skończył. Oddany w r. z., 
jako 19-letni młodzieniec, na praktykę do handlu, obe- 
enie uciekł, odpłaciwszy swemu dobroczyńcy w nik- 
czemny sposób. Nie dość, że okradł pana D., zabra. 
wszy mu z biurka 580 rs. w gotówce, lecz wycią- 
gnął znajdujące się tam nadzwyczaj ważne dokumenta, 
potrzebne do procesu, decydującego prawie o całym 
majatku D. Nie ulega wątpliwości, iż dokumenta, je- 
żeli tylko nie zostały zniszezone, znajdują się już w 
rękach przeciwnika okradzionego. Za zbiegłym Kios- 
manem wysłano listy gończe. 

Slub p. Kazimierza Pochwalskiego, zna- 
nego zaszczytnie artysty - malarza, 
Feintuchówną, odbędzie się dnia 26. bm. o 
godzinie 6. wieczorem w kościele Najśw. Marji Panny 
w Krakowie. 
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Poseł Grocholski za kilka dni odjeżdża da 
PR ky. były właściciel zakładu 
ta weczky: ua cie r 
"0 3 Modai gdzie sam odkrył źródło 

mineralne, zmarł w 96. roku życia w Muszynie. 
Kolonja wakacyjna. Wykaz składek „na rzecz 
kolonij wakacyjnych : Pani Władysława Gostyńska 
z listy składek 12 złr. 10 ent. i strzelec w kawiarni 
Schneidra 2 #lr. 71 cnt.; p. Olimpia Seelig z listy 
składek 9 złr. 50 ent.; dr. Hoszard 5 złr.; p. M. 
Haruszkiewicz z listy składek 2 złr. 90 ent.; p. Jerzy 
Klein 5 złr.; Szkoła męska św. Anny 5 złr.; Ra- 
kowski z listy składek 3 złr.; pół opłaty od ucznia 
7. 10 złr.; ks. kanonik Rudolf Lewieki 3 złr.; in- 
spektor M Baranowski 1 złr.: dyr. W. Kowalówka 
7 złr.; pani Stefania Kossowska z listy składek 4 złr. 
88 cet.: radca Duniewiez z listy składek 7 złr. 60 
ent.; p. Władysław Janikowski z listy składek 2 złr. 
10 ent.; Fryderyka Walcher 2 złr.: p. Juliusz Miko- 
lasch 10 złr.; strzelee w cukierni pp. Hausera 
& Bieniedzkiego 6 złr. 10 ent.; strzelec w restaura- 


boli p.aN. Tópfera 2 złr. 92 ent.; Administracja 
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Kurjera Lwowskiego 3 złr.; ks. Erazm Albus 
z listy składek 2 złr.; dyr. Antoni Lowak z listy 
składek 1 złr. 80 ent.; pani Jadwiga Makuszówna 
z listy składek za pośrednictwem p. Niedziałkowskiej 
5 złr.; pani Zofja Romanowiczówna z listy składe 
11 złr. 42 cnt. , Af 

Razem 130 złr. 3 cut. Poprzednio wykazano 
2251 złr. 54 ent. Ogółem więc wpłynęło 2381 złr. 


57 ent- do kasy komitetu. n 
ś WEFT. % imienin maluczkich Serdeczne po- 


i ie hojnym ofiarodawcom, nadmieniatny, że 
EP wozdanie z czynności komitetu zostanie 
niebawem drukiem ogłoszone. Zar zem uprasza komi- 
tet uprzejmie osoby, które dotychczas listy nie zwró- 
ciły, o nadesłanie takowych wraz Z ewentualnymi 
składkami do bióra Towarzystwa Pedagogicznego ul. 
Pańska l. 9. 

Kradzież wytrychów. Do ślusarza Józefa Ja- 
remkiewicza, mieszkającego za rogatką żółkiewską, 
przyszło onegdaj rano dwóch bardzo elegancko ubra- 
nych „panów* celem dokładnego zwidzenia warstatu, 
który im się bardzo podobał. O wyrobach ślusarskich 
p. J. wyrażali się goście z wielkiem uznaniem. Wła- 
Ściciel warstatu uradowany taką wizytą, pokazywał im 
wszystko bardzo dokładnie i dopiero gdy wyszli z 
kuźni, spostrzegł, że skradziono mu pęk wytrychów 
Eleganokich panów nie zdołano dotychczas wyśledzić. 

[ znowu włamanie się do sklepu. Co faz le- 
piej dzieje się we Lwowie. Złodzieje są widocznie 
panami placu. Nie ma obecnie nocy, aby się nie 
obeszło bez znaczniejszej kradzieży. Onegdaj w nocy 
znowu włamano się do sklepu korzennego Chaima 
Klarberga przy pl. Rzeźni. Złodzieje rozbili 8 silne 
kłódki, otworzyli witrychem zaimek, wy waży li sztangę 
żelazną i dostali się w ten sposób do sklefn, zkąd 
zabrali rozmaite towary wartości około 200 złr. 
Czego nie mogli zabrać zupełnie, zniszczyli, a miano- 
wicie wielkie zapasy pszenicy, ryżu i owsa, zmięszali 
razem i tą mięszaniną zasypali całą podłogę. 

Sprawcę rąbunku na Wysokim Zamku, doko- 
nanego na dwoch kobietach przed dwoma miesiącami, 
aresztowała wczoiaj policja w osobie znanego opry- 
szka Ignacego Haleckiego, który przez tak długi czas 
ukrywał się w Rosji a obecnie powrócił do Liwowa. 

Cygani zawitali wczoraj do naszego miasta. 
Tym razem tylko zabawili krótko, gdyż po popasie 
wyruszyli w dalszą drogę do Węgier. 

102 lat liczyła Sara Bernstein 
onegdaj w naszem mieście. 

Niebezpieczeństwo otrucia groziło onegdaj ro- 
dzinie D., jak skunstatował przywołany lekarz, który 
dał chorym stosowne antidotum. Powodem otrucia 
była zupa, zrobiona z grzybów jadowitych. Wszystkie 
osoby zostały uratowane. 

Nieludzkie postępowanie. Z szynku Goldberga 
przy ul. Szymona IF wyrzucili onegdaj kelnerzy na 
ulicę zupełnie pijane indywiduum, które leżało w tym 
stanie przeszło godzinę, aż wreszcie żołnierz policyjny 
zabrał je do aresztu. Ustawa o pijaństwie znakomi- 
cie jest wykonywaną ! 4 

Pogłoska. Oest. Wschr/t. donosi, że dr. Leo 
Sternbach, izraelita, anto „Analemata graeca 
bawiący u rodziców w Drohobyczu, został wezwany 
do Lwowa dla porozumienia się z senatem uniwersy- 
teckim, który go ches powołać do objęcia katedry 
filologji po śp. Węelewskim, 

Wiadomość ta nie zdaje się nam prawdziwą. 
najpierw bowiem senat nie ma nie do tego — tylko 
wydział filozoficzny, powtóre w sprawie tej, o ile 
nam wiadomo, żadna uchwała nie zapadła, chyha, że 
który z profesorów wydziału filozoficznego pry watnie 
porozumiewał się z p. Steanbachem, co do objęcia 
kated y.... 


która zmarła 


EZIO ZZO OO 
Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Aniela Triplin, an- 
torka kilku nowel i wystawionej w Warszawie > 
módji p. t. „Hrabia Rejent,“ bawiąc we Lwowie, e 
Żyła dyrekcji tnt. ieatru do przejrzenia W ka è 
medję „Stryj i Synowiec" i jednoaktówkę „le jw | 
(wierszem). — P. Zygmunt Przybylski, autor 

Wicka i Wacka“ bawi w Krakowie. | 
"Państwo Wackowie” nowa komedia p. Zygm 
Przybylskiego, odegrana została w Krakowie po raz 
pierwszy w sobotę. Sprawozdawca N. Ref. (A. e 
nie zbyt się unosi nad oryginalnością pomysłu, a 0 
treści tak mówi: W „Wieku i Wack’ ożenił autor 
Wacka, drugą sztukę zaś napisał, aby dać obrazek 
malżeńskiego pożycia jednego Z swoich ulubiencśy, 
oraz ożenić drugiego. Bardzo krótko opowiedzieć można 
treść dalszego ciągu. W akcie pierwszym w o *. 
dnej zzodzie żyją ze sobą państwo Wackowie. Wice 


C 
Lwów, z izby handlowej 
dnia 18. Października 1087. 
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Banku hiputecznega galicyjskiego po Fi) zł wa. 
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Banku kredytowego galicyjskiego po 2009 sÈ wą. SH ml A > 
LfKiy EHNLUWNE rvu KUU ma, 

Banku hip. galic. 5-proe. w. a. . H p, 

Banku td zaliv bpr. w.a. wylos, x 10yr, pre, 99 50 | 100 50 

Ranku krajowega 4 i pół proc, W. a. loa. 51 s 10 

fowargyciwy kredyt. gal. 5-proe. W. a. T Ls 

Towarzysmu kredyt. gal. 4-proe. W. B. . 95 25 

Tow. kredyt. gal. Ń-proc. w, a. okresawa 37 GA 

Tow. kradyt. galic. 4-proc. w. a. los 411 pr sa 15 z — 

Taw. ra ty. gal 41 pół proc. w.a Okres È r ek fa 15 

Tow. } dyt galic. 4-proc. w, a 561. 92 95 | 98 = 

£inty dzużne sa 100 zł. 

Gal. Zakł. kr. włość. $cj, w. a. w iikwid. . 50— | sa — 

a  . DEER „ae |. 44 — | a 
Qbligt a 160 zł. . | 

Indemnizacyjne galio. 5%, m k > s 103 23 | 104 2 

Komunalne Kaska kraj. 50, w, a I. am « 100 <FilstOle< 

Pożyczka kraj. g r. 1878 6%, w, a. r. 103 50 | 105 50 

Fokyczk9 « u 136349, w.a. . 94 50 | 96 50 

Losy. 

Miasta Zrziówa z r F 18 15 20 75 

„s  #lsailawows A 5 32 — 35 ze 
ŻEumeiv, 

Duka: tolenderski „, , M 5 82 5 sa 
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Bapalsormiei 4 a 87 9 80 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Paździermka 1887r. 


tymezasem przed ojeem, pragnącym go ożenić z bo- 
gatą lecz brzydką panną, ucieka sobie na jarmark, 
a po drocze zabiera żonatego Wacka. W drugim 
akcie są wszyscy Znani juź publiczności działacze 
sztuki w handelku, tam piją pad miarę, tam przy- 
bywa po męża pani Wackowa i robi mu wyrzuty. 
W trzecim akcie małżonkowie boczą się ną siebie i 
naturalnie godzą w pięknej i jełynej doskonale po- 
myślanej scenie, — wreszcie W akcie czwartym Wicek 
się żeni z Zosią Zabawnieką, córką, rzecz prosta, 
starego Zabawniekiego i jego małżonki, 

Nietylko Zabawniecy. ale wszysey w sztnee, czy 
mniej, czy więcej są przecież zabawni, to ws:akże 
nadaje komedji tylko cechę farsy, tem więcej, że 
żaden z gotowych już charakterów ani troche nie 
został pogłębionym, a rzecz cała osnuta na nieprawdo- 
podobnym wypadku. . i 

Koncert Szopenowski odłożony został na dzień 
24. bm., ti. na najbliższy poniedziałek. Bilety są do 
nabycia w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, 
a program wcale obfity i urozmaicony, ogłoszony bę- 
dzie w najbliższym czasie. 

Przedstawienie „Don Juana“ w tekście włoskim 
napotkało w Pradze opór nietylko ze strony prasy, 
ale i ze strony publiczności. Dyrekcja teatru niemiec- 
kiego, robiąc ustępstwo dla opinji publicznej, przygo- 
towuje włoskie przedstawienie „Don Juana* w starym, 
zaś niemieckie w nowym teatrze. 

„Filozofja”, najnowsza komedja Spielhagena, u- 
padła na onegdajszem przedstawieniu w monachijskim 
teatrze, 

„łuniusz Brutus.” Echo muzyczne zamieszcza 
w ostatnim numerze frag rent dramatu Felicjana (HFa- 
leńskiego) „Juniusz Brutns.* Dramat pisany 
jest prozą i o ile % urywka tego wnosić można, Z 
niemałą silą języka. 

Przewodnika gimnastycznego „S.koł* (organ 
Towarzystw gimnastyczn) nr. 10 z bm. zawiera: 
Wiek młodzieńczy. — Jakim winien być nauczyciel ? 
— 0 gimnastyce ze stanowiska estetyki (e d.) — 
Wzorowe lekcje ćwiczeń woluych lub ciążkami (dok ) 
— Sprawy Towarzystw gimnastycznych polskich. + 
Dr. Karol Linha (wspomnienie pośmiertne). — Urywki 
hygiepiczne. — Kronika. 
| m E ë icz wwie] 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


3 losy zakladu kredytowego ziem- 
skiego austr. l. lusowanie 15. października 1887 
we Wiedniu. A) Ciągnienie 
5 wygrana złr. 1000, 
50.000, serja 3105 nre 


premiowe: Serja 1230 nr. 
serja Ż010 ur. Bi wygrana zir. 

T3 wygrana ær. 1000, serja 3308 
ne 34 wygrana złr. 20090. Wypłata tych wygranych od 
13. czerwca ISSS począwszy. 

B) Ciągnienie amortyzacyjne: Wylosowano następu- 
jących 5 seryj: 553 870 1107 1973 3378. W powyższych 
5 serjach zawartych 560 iosów wypłaca się po 109 żlr. 
od l. czerwca '85$ oprówa tego olrzymuje $. asygnaty: 
które biorą udział w dalszych ciągnieniach premiowych 

Walne zgromatłzenie oddziału lwowskiego to- 
warzystwa gospod.rskiego galicyjskiego odbędzie się dnia 
23 października 1357 roku o godzinie 3-ciej po połuduiu 
w sali obrad komitetu towarzystwa gospod. galie. (ulica 
O-soliński::h 1. 6, I. pętro). 

Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu z Ostat- 
niego walnego zgromadzenia oddziału. 2. Sprawozdanie 
rady oddziału ze swych czynności. 8. Sprawa ratuuko - 
wego banku poznańskiego. 4 Sprawa zawiązać się ma- 
jącej spółki mleczarskiej. 5. Wnioski członków od- 
działu. 

Pierwsza związkowa garbarnia w Rze- 
szowie. Pierwsze walne zgromadzenie, związkowej fa- 
bryki garbarstiej cdbyło się dnia 9. października bm. 

Wyhór zarządu wypadł bardzo dobrze. Do rady nad- 
zorczej wybrani zostali pp. Stanisław Jędrzejowiez, poseł 
ua Sejm krajowy jako prezes ; dr. Zbyszewski, adwokat 
i burmistrz miasta Rzeszowa jako wice-prezes; Ferdy- 
nand Schaitter, dyrektor towarzystwa zaliczkowego rze- 
sż0ws'icgo jako sekretara; Józef Kellerman, właściciel 
dóbr; Bolesław Żardecki, dyrektor towarzystwa zalicz- 
kowego i towarzystwa h ndłu skór w Fańcucie; Włady- 
sław Terenkcczy, sekrotara związku towarzystw zarobko- 
wych i gospodarczych we Lwowie i Izak Ilolzer, bankier 
w Rzeszowie. 

Do dyrckcji zaś pp. Jgnacy Wurm, jako dyrektor i 
zarazem kierownik fachowy; dr. Reich, adwokat, i Antoni 
Karpiński, apt. w lzeszowia, 

Ruda nadzoreza i dyrekcja odbyły pierwsze posie- 
dzenie we czwartek dnia 15. b. m. na którem między 
inuemi uchwalono: wnieść natychmiast podanie do sądu 
o zarejestiowanie zaweżwać SHAWTY 
do wpłacenia subskrybowanych udziałów, przesłać im 
książeczki udziałowe na wpłacone już kwoty udziałowei 
oraz na rasie jeszeze przyjmować do towarzystwa zgła- 
szających się o przyjęcie. 

Charków 13. października Jarmark zwany „Io- 
krowskim*, został dziś otwarty. Na wyroby rękodzielni- 
cze niższych gatunków, popyt wielki. Zapasy wełny 
dostatcezne. Usposobienie dutychezas spokojne. Widoki 
dobre 
sz: 


towarzystwa , 


Wiadomości parlamentarne. 

* Wśród lewiey obiega lista nowego ga- 
binetu. Są to jednak tylko przypuszczenia, nie 
mające właściwie żadnej podstawy. Listy tej nikt 
na serjo nie bierze. 

* Zwyeięztwo staro - Czechów w 
Przybramie wywołało w szeregach młodoczeskich 
wielkie rozgoryczenie. (bawiają się. że demon- 
stracje powtórzą się jeszcze, a ubiegłej nocy była 
redakcja Politik pod nadzorem policji. 

* W sprawie podatku giełdowego przed- 
łożył już poseł Bi liński swój elaborat. W cią- 
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gu tego tygodnia praca ta podzielona na 22 arty- 
kulów rozdana zostanie posłom. : 

* Ponieważ Izba zostanie rozwiązaną jeszcze 
przed delegacjami i nie będzie przeto mogła Za - 
jąć się traktatem handlowo-cłowym z Włochami, 
wniesie minister handlu o upoważnienie go do z a- 
warcia prowizorycznego traktatu. 
Ten sam proceder zastosowany będzie prawdopo- 
dobnie do traktatu handlowego z Niemcami. 

* Dep. Knotz nie uwiadomił jeszcze preze- 
sa klubu o zamierzonem wystąpieniu. Mimo to 
można uważać ustąpienie Knotza, a z nim i Stei- 
nera, jako rzecz prawie pewną. Knotz nie wstąpi 
do żadnego klubu. A 

* Dziś «dbyło się posiedzenie komitetu wy- 
konawczego prawicy, w którem brali i ministro- 
wie udział. 

+ Budżet wojskowy na r. 1888 jest już zała- 
twiony. Tylekroć zapowiadana reforma pożywienia 
żołnierzy przez zaprowadzenie kolacji nie została 
w nim uwzględnioną. Obliczono, że wydatek ten 
przeniósłby rocznie sumę 4 milj. guld., owóż mini- 
ster wojny odstąpił w obec stanu finansów i wy- 
datków na karabiny repeljerowe od żądania tej 
kwoty. 
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Rada państwa. 


Wiedeń 15. października, (Telegram Dz. Pol.) 
Prezydent dr. Smolka a posiedzenie 


o kwadrans na 12. Obecni ministrowie Taatfe, 


Ziemiałkowski, Dunajewski, Prażak, 
Falkenhayn, Baecquehem i Gautsch. 

Sąd powiatowy w Petschau prosi 0 pozwole- 
nie wdrożenia dochodzenia przeciw posłowi Stoe h- 
rowi z powodu. iż nie zastosował się do rozpo- 
rządzenia magistratu w sprawie bezpieczeństwa pu- 
blieznego, a mianowicie, że raino zakazu, psa bez 
kagańca na ulicę puszezał, 

Waibel i towarzysze zapytywali ministra 
handlu, czy i jakie dochodzenia zostały zarządzone 
z powodu wypadku zderzenią się parowców Na 
jeziorze Bodeńskiem, gdzie zginęło wielu podró- 
nych austrjackich. 

Vojnoviez zapytuje ministra Gautscha, 
czyli zamyśla coinąć rozporządzenie znoszące gl- 
mnazjum w Qottaro. 

Poklukar i towarzysze interpelują ministra 
Gautscha czyli tenże skłonnym jest w, myśl 
konstytucji do utworzenia w słowiańskich częściach 
Styrji, Karyntji i Pobrzeża ludowych szkół Z sło- 
wiańskim językiem wykładowym, oraz _ posta- 
rania się o wykształcanie odpowiednich si? nau- 
czycielskich. 

Do komisii dla obliczenia podatków wJ- 
brant zostali Sehindler, do ekonomicznej 
Hevera, do budżetowej Starzy noai Jahn 
i Barcuther, do szkolnej Spelina i Dü- 
rich; do komisji dla podziałów spadkowych Czaj- 
kowski; do komisji kolejowej Slavik; do ko- 
misii dla sprawy izb robotniczych Kro fita; 
do komisji podatkowej Sla yjk: sekretarzem 
Cieński. à 

Bohaty i Zygmunt Hiel| e interpelują rząd 
w sprawie pogłosek, że dla ułagodzenia Czechów 
kreowaną będzie rada szkolna krajowa przemysło- 
wa. Interpelanci zaniepokojeni są tym krokiem de- 
centralizacji szkolnictwa przemysłowego. 

Następuje dyskusja szczegółowa pad ustawą o 
pocztowych kasach oszczędności, Do art. 13. wno- 
si Türk utrudnienie wypowiedzenia wkładek przez 
podrożenie należytożci wkładkowych.. Wniosek nie 
został poparty a” ustawę o pocztowych kasach o- 
szczędności przyjęto prawie bez zmiany. 

Steinwender interpeluje, czy prawdą jest, 
że Stanisław Du najewski, który otrzymał po- 
sadę starosty w Żywcn, uzyskał przez protekcję 


przeniesienie pewnego adjunkta do Krakowa, tylko 
Ww tym celu, ażeby pomieszkaniem. które tenże 


aoa, powiększyć swoje pomieszkanie. Into 
iację tę miał  otr; AGA der z Kra- 
y zymać inwenu 
kowa. jmać Ste 

Koniec 


osiedzenia o godz. 3 Następne we 
czwartek, posiedzenia o god 


Przegląd 5 olityczny. 


* Prezydjum namiestnictwa nie przychyliło 


się do wniosku 


wodu wykrycia raz x dłowości w admi- 
A = rażących rawl owoscł W ( 
aistracji powiatu nę eraro 


: Ą U nowotarskiego, zażądał FOZWIĄżi= 
nia tamiejszej reprezentacji powiatowej. Nadużycia 
m jak to Już Poprzednio donosiliśmy, 54 tego ro- 
aau Se jedynym właściwym sposobem zapobiec- 
żenia w przyszłości podobaym nieprawidłowościom 
było rozwiązanie rady o ktowój To też wszelkie 
prawdopodobieństwo Pi wA 
posła nowotarskiego , Pławickiego przed forum 
Sejmu wytoczona. * ? o" 

* Wczoraj 


Wydziału krajowego, który z po- 


r rozpoc sa konferencja bi- 
skupów w pałacu aroia pili w Wiedniu. 

* Projekt zjazdu cesarze Wilh elma 
z earem uważają w Berlinie za wynik wrażenia, 
jakie wywarły na cara osiatnie skandale w Pary- 
żu. Oprócz tego zmuszony jest ©, Ze względu 
na obecną porę, obrać do powrotu drogę lądową, 
która po kilkogodzinnej odróży morskiej prowadzi 
przez Niemcy, jest więc obowiązkiem grzeczności 
powitać cesarza. Jeżeli projekt przyjdzie do skut- 
ku, to, jak sądzą, zjazd odbędzie się w Berlinie. 

* Stan zdrowia króla bawarskiego, Ot- 
tona, pogorszył się. (Król nie chee nawet poży - 
wienia przyjmować i nie poznaje nikogo, nawet 
własnej matki. 
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Wiedeń, ¿żi 18. Pażdziernika 1887 r. A 


(godz. 1 211. 40 po południu). 
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ta zostanie przez ; 


* Parlament 
listopada. 

= Z Sotji donoszą, że wybory munieypalno na 
prowineji wypadły na korzyść stronnictwa rządo- 
wego. Nie zaszedł przytem żaden wypadek. 

* Wszystkie dzienniki europejskie — wy 
prasę zaprzedaną Rosji — zgadzają się w tem, że 
rządks Ferdynanda i wogóle Bułgarja popeł- 
niła błąd o następstwach nieobliczonych, usuwając 
Radosławowa z widowni publicznej. Jak wia- 
domo, gorący ten patujota bułgarski i wielbiciel 
ks. Aleksandra przy ostatnich wyborach do 
sobrania nie uzyskał nigdzie mandatu. Słusznie też 
zauważyć można, że taki Radosławow mniej byłby 
niebezpiecznym w  sobranju, nawet na ławach 
skrajnej opozycji, aniżeli po za tem ciałem prawo- 
dawczem młodego księstwa, gdy zadraśniona am- 
bieja i gorączka młodości gotowe popchnąć go do 
Bóg wie jakich eksperymentów. Pamiętając o tem, 
że zdolny ten człowiek, odszczególniany zawsze — 
i nie bez racji — przez Battenberga, do dziś dnia 
widzi w ks. Aleksandrze jedynego zbawicie- 
la Bułgarji, można przewidywać zwłaszcza obe- 
enie, iż gotów łudzić się 1nożebnością jego po- 
wrotu i w tym kierunku wytężyć swój umysł i 
pracę. Niepodobna jednak zaprzeczyć, że to by- 
najmniej nie przyczyniłoby się choćby tylko do 
przejściowego skonsolidowania się stosunków w 
Bułgarji, czego ten biedny lud i kraj tak nieodzo- 
wnie potrzebuje... 

* Wyśmienitą odprawę daje W.S. u. M. Zty 
berlińskiej Nordd. Allg. Ztg. Ta ostatnia rozpi- 
sując się na temat skandaln Caffarelowskiego, 
z obliczem faryzeuszowskiem zaciera ręce i poważa 
się twierdzić, że „coś pndobnego* mogło dziś 2da- 
rzyć się w jedynej Francji. Na to przypomina pu- 
blicystom bismarkowskim rzeczone pismo, że w 
„państwie bojaźni bożej i dobrych obyczajów“ nie 
tak dawno temu rozegrał się przecie skandaliczny 
proces, w sprawie oszustw asenterunkowych, który 
wykazal korupcję w szerokich kolach wojskowych, 
szczególnie wśród tamtejszych wojsk. lekarzy. Mi- 
mo to ani Francja ani nikt w Europie nie ciskał 
na Niemców kamieniem bezwzględnego potępienia, 
gdyż praktykowana to rzecz we wszystkich pań- 
stwach, bez różnicy formy rządu i ustroju społe- 
cznego, że od czasu do czasu bywają demaskowa- 
ni i karani niesumienni funkcjonarjusze publicznie. 
Dodamy nawiasem, że tę ostatnią konkluzję wyra- 
ziliśmy w piśmie naszem zaraz w pierwszej chwili, 
pod wrażeniem telegramoów, dunoszących z Paryża 
o odkrytym tamże skandalu orderowym. 

* Według najnowszych depesz, panuje na 
granicy marokańskiej zupełny spokoj. 
Wydaje się nieprawdopodobnem, aby śmierć suł- 
tana marokańskiego mogła spowodować zakłócenie 
spokoju. 


włoski został zwołany na 16. 


ia wszy 


|.  * Naczelny komendant wyprawy abisyńskiej 
jenerał San Marzano uda się z początkiem li- 
stopada do Abisynji. Znani z ostatnich walk ma- 
or Piano i kapitan Michelini przyłączą się 
de wyprawy. Jenerał Gćnć obejmuje komendę 
brygady, dowództwo drugiej brygady obejmuie je- 


nerał CĆagni, dla trzeciej brygady nie ma jeszcze 


wyznaczonego komendanta. W bieżącym tygodniu 


przybędą do Neapolu parowce „Estella“, „Archi- 
mede“, „Golardo* i „Sumatra“ dla wzięcia pro- 
wiantn i materjałów wojennych dla korpusu eks- 
pedycyjnego. Dnia 8. listopada spodziewany jest 
tamże król Humbert, który odbędzie iuspeścję 
wojska, poczem korpus uda się na miejsce prze- 


znaczenia. 


Telegramy „Dziennika Polsk.“ 


Wiedeń 18. października. Pomiędzy Czechami 
a rządem ma być już zawarty pokój. Rząd przy- 
rzekł rozdział + fakultetu teologicznego, ustanowie- 
nie czeskiej rady przemysłowej i jak ntrzymują, 
pozostawienie i nadal pewnej liczby szkół, które 
miały być zniesione. Pogłoski o dymisji Gautscha 
są fałszywe. 

Wiedeń 18. października. Cesarz przyjmował 
wczoraj deputację Słoweńców, która miała za za- 
danie wyprosić u cesarza cofnięcie zarządzonego 
przez (Gautscha zniesienia gimnazjum w Krain- 
burgu. Uesarz przyjął deputację bardzo łaskawie 
i przyrzekł zbadać faktyczny stan rzeczy. 

Wiedeń 18. pazdziernika. Knotz 
wczoraj z klubu niemieckiego. 

Komisja budżetowa przyjęła wczoraj prowi- 
zorjum. Na wniosek Mattusza uchwalono rezo- 
lueję wzywającą rząd, by się postarał o wotowanie 
budżetu przed upływem roku budżetowego. 

Plener zapytywał, jakie kwoty wydane zo- 
stały z uchwalonego zeszłego roku budżetu woj- 
skowego. 

Na to odpowiedział Dunajewski. że kre- 
dyt ten rozpada się na dwie części, z których je- 
dna bezwarunkowo, druga pod warunkiem przy- 
zwolenia obu rządów monarchji zawotowaną zo- 
stały. Pierwszą część zużyto w zupełności z dru- 


wystąpił 


giej tylko 6 miljonów. 

Na zapytanie Mengera odpowiedział Du- 
najewski, że już w tych dniach wniesie ustawę o 
podatku od cukru. Będzie ona n.ogła obowiązywać 
od wiosny. 

Buda-Peszt 15. października. Izba panów do- 
konała wyborów do delegacyj. Po debacie adreso- 
wej wniesie Tisza budżet na rok 1585, którego 
bilans blisko o 4 miljony jest niepo myśln i ej- 
szy niż zeszłoroczny. Równocześnie wniesie Ti- 
sza ustawy dotyczące mouopolu tytoniowego, po- 


Pociagi kolejowe 


4e Lwowa odchodzą podług zegaru lwowstię. o. 
r WEESE 


+ 
Pociąg | POCIĄZ | Poci | P 
n z o CIĄG o iag 
0d Jh GZGTWCA 1687 | 3 ag mięszą- kurjer - 
S BU ski 
Do Lwow: przychodzą; | —— =|-_R| AE 
Z Krakowa . 6-50 | 9:27 11-35 
Z Podwołoczysk. . .  .|40%4 | 305) ;| ‘g 3-58 
% Podwołoczysk na Podzamez. | 10-18 | 2-2% fz T 2-15 
Z Czeruiowiee . . . -f 1083| 38:85)X +. 
Z Chyrowa, Stryja, Stanislawa- 
wa, Husiutynai Ławocznego 1-35 
Z Chyrawa, Stryja . 8.59 
Z Chyrowa, Ntanisławowa, 
Stryja i Husiatyna 4-35 
Z Zimnej wody (poc. lok.) 6-44 
i Ze Lwowa edchodzą : 
i Da Kraxowa 10-44 4-10 
| Do Podwvłoczysk aia |1023 g| -50 9-24 
i Do Rodwułoczysk z Podzamcza 6.22 10-55) © | 12:38 4-38 
! Do Czerniowiec . ; ati 11-06) xi 1-08 
Do Chyruwa, Stryja, Stanisłe- 2-29 
wowa, Burzacza i Husiatyna 11:47 | 
Da Stryja, Chyrowa . 8-64 
Do Stryja i Ławocznego 6:30 | 
Do Zimnej wody (poc. lok.) 1-58 
Przych do Stanisławowa . | 
Ze Lwcwa > s 
ra| ë PE Gł 
Odch. ze Stanislawoy a r. 
l Do Lwowa.. | s 
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UWAGA: Godziny oznaczona 


grubami licgbaw 
maang od gilslay stai +, 


Lábai hiha ii Sian i 


osntogają porę 


| Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH | JA eraban u 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem) | 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pia 


tek. Wstęp wolny. 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE w rziuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct, w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta ' 


wstęp Wolny. 
uliey Teatralnej l. 18. Wstęp wolny. 
dzielę i święta 15 et. 


BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 


m 


zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 


M || m 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 


codziennie 


GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 


datku konsumcyjnego i modyfikację ustawy o na- 
leżytościach. 

Berlin 18. października. Wiadomość 
zycie cara uchodzi tu za manewr giełdowy. 

Londyn 18. października. Wczoraj zgromadziło 
się na Trafalgarstreet 4000 robotników niemają- 
cych pracy i wysłali deputację do łorda-majora. 
W nieobecności tegoż przyjął deputację zastępca. 
Ta prosiła o pomyślną odpowiedź, grożąc, że w 
przeciwnym razie wybuchną niepokoje. Zastępca 
lorda-majora tłumaczył się, że żadnej odpowiedzi 
dać nie może i radził, by udali się po wsparcie 
do gminy. Czekający na deputację robotnicy, usły- 
szawszy tę odpowiedź, utrzymywali, że deputacja 
ich zdradziła i zaczęli szturmować City. Policja 
zastąpiła drogę — wszczęła się walka — wielu 
policystów jest rannych, 20 robotników uwięzio- 
nych. 

Paryż 18. października. France donosi, że 
Fabieres ma zostać ministrem oświaty, Spuller spra- 
wiedliwości a Riecard spraw wewnętrznych. 


Paryż 16. października. Na dworcu w Belle- 
garde aresztowano dwóch cudzoziemców, którzy 
wydaleni byli już raz z Francji z tego powodu, 
iż usiłowali przekupić żołnierza celem otrzymania 
od niego nowego karabinu i patronu. Oba te in- 
KAZ skazane zostały na sześć miasięcy wię- 

Paryż 18. października. 
zaopatrzony zostanie do czwar 
bela. Załogi na granicy wsch 
cenione. 

Boulanger po odbyci i 
dowództwo 13g0 Koina NEERA jA 

Berlin 18. pażdziernika. 
Ztg. uważa pogłoskę 
nonsens. 

Nowy Jork 17. października. Wiadomość o 
podpaleniu progów kolejowych w Arkanzas, przez 
który Cleveland 14. bm. przejeżdżał, okazała 
się bezpodstawną. 

Wiedeń 15. października. Szef sekcyjny w mini- 
sterstwie skarbu Distler, został na własne żładanie 
spensjonowany. Następcą ma zostać Nie ba uer. 

Wiedeń 13. paździeroika. Pogrzeb ks. Zygmu:ta 
Czerwień skiego, proboszcza kościoła św Ruprechta 
odbył się wśród bardzo licznego udziału zamieszkałych 
tu Polaków, 

Wiedeń 18. października. Kredyty 28280; koleje 
państwowe 226'10; węg. złota renta 99-32, 

Wiadań 15. października. Jutro odbędzie się 
posiedzenie Koła polskiego. F 

Klerykalni popierani rzekomo przez Czechów 
żądają, ażeby nauczyciel był zawsze tego wyzna- 
nia, jakiego jest większość uczniów, dalej żądają 
gwarancji, że szkoła prowadzoną będzie w duchu 
katolickim. 


Wiedeń 18 października. Fremdenblatt wy- 
raża zdziwienie z powodu gwałtownego wystąpie- 
nia Liechtensteina przeciw Gautschowi. 
Słychać, że głównie klub Liechtensteina dopomaga 


0 wi- 


Cały korpus szósty 
tku w karabiny Le- 
odniej zostają wzmo- 


Korespoudent Köln. 
o przybyciu cara jako 


poczęciu dzisiejszego posiedzenia zwróciła szczegól- 
niejszą uwagę nader ożywiona rozmowa Riegera 
z Liechtensteinem i 
ki em. 

Praga 15. października. 
czenia czeskie, których przychylne załatwienie do- 
prowadzić może do zgody z rządem. Do czasu 


DRITOGCA T ATFT TFTET "TAT 


Czechom do zwycięztwa. Również cesarz życzyć © 
sobie ma pojednania rządu z Czechami. Przy roz- pw 


Zuckra z Praża- 8 


Politik podaje ży- żę 


nim zbiorą się delegacje, będą Czesi mieli sposo- ** 


bność przekonania się o wierności swych sojusz- 
ników. : 

Paryż 18. pażdziernika. Członek komisji bud- 
żetowej Faure oświadcza w dzienniku Paris, że 
Wilson jako podsekretarz stanu przeprowadził 
pezprawnie restytucję opłaconego cła pewnej fir- 
mie. Inne pisma żądają ażeby Grevy wybierał 
między państwem a zięciem. 

Paryż 18. października. Z powodu sprawy 
Caffarela spodziewany jest nowy manifest hra- 
biego Paryża. 

Wiedeń 18. października.  Usposobierie mdłe 
z powodu bankructwa banku dyskontowego w Lipsku. 
A 


| 
| 


M 


Prryjechali do Lwowa 
d.'a 18. października 1887 r 

UVTEL ŻORZA F. Wisgrill, z Wiednia, K Chwa- 
libig, z Giojcowa. Horodyski, z Polski A. Mysłowski, z 
Kor pea. Hr. Tarnowski, z Wołynia, 

HOTEL ANGIELSKI. K. Potworowski, z U)ścia 
K. Piotrowski, z Balic. A. Iskrzycki, z Sanoka S. Iien- 
zel, z Szołomyi. J. Niedzielski, z Stojaniee. T, Dzierzyń- 
ski, z Žurawicy. A. Dobrzański, z Sokala. 


NADESŁANE. 


„Kawa staje się już niemożliwą do ku. 
powania!“ Jestto coraz ogóluiejsza i rzeczywiście u- 
zasadniona skarga naszych gospodyń, w obee szybki 
wzrastania cen kawy, powstałych skutkiem niente 
tejże. Te familje, ktore muszą się rządzić z wyr a 
niem I oszczęednoscia, stoją teraz w obec P | DRA 
środkiem zastąpić kawe? Odpowiedź AGU ANEAN 
da na siebie czekać długo. „Ekstrakt Liski T Lie 
sredkiem spożywczym, który kawa EE ZG; U 
Ja ped wielu wzgledami przewyłsza. Buljon pr b, © 
e ekstraktu Liebiga, Jest napojem oravświającym E 
dej porze dnia, Inożna go łatwiej i prędzej sporządzić 
jak kawę, do czego potrzeba tylko gorącej wody, a jest 
tańszym, gdyż z jednego funta ekstraktu, można mieć 
Ju „Voteyj napoju. Jest on przytem z irowszy od kawy 
gdyż kawa jest nawet szkodliwą, używana w wiekszy-h 
i silniejszych dozach. Ekstrakt Liebiga jest przeto za 
lepszem zastępstwem drogiej kawy. ; - 


reee eaa 


Zwracamy uwage na inserat 


uy du Printemps“, „Magazy- 


péu? 
TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


| r party 


(, Podróż na około Czarnego morza 


| widowisko sceniczne Juljusza Vernego w 8-miu 
| obrazach z mu 


i zyką i tańcami. 
Obraz 1 jt we — Obraz IL. Korsarze. — 
iespodziewana przygoda. — Obraz IV, 
Burza morska. — Obraz EA, sędzia. — 
i Obraz VI. Napad w wąwozie Nerissa. — Obraz 
| FIL Keraban uparty. — Obraz VIII. Po linie 
przez Bosfor. 


ı Obraz III 


| W obrazie 1. Wdk Kosstuntynnpo'u, B sforu 
i Seutari, — W obrazie 2, Wille bankrera 3 [inu 
Czarne morze, Ode:sa. — W obrazie $. Okolic. 
Tyfisu. P ciąg kolei żel znej. — W ot razie 4. 
Lsturnia morska. — W cbrazie 5. Karawanseraj 
Rysarski. — W obrazie 6. Fatamo gan. — 
W obr-.zie 7. Wnętrza pałacu S.] m . — W obrazie 
6. Przedmieścieście Konstantynopola. 


qofuzo£KIqEj Qorne od. 


sa. 
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HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH 


Karola Bałłabana 


we Lwowie 
poleca 

Wyśmienita bryndzę jesienną, 
wieże masło deserowe, 
Ser ementalski dojrzały, 
Ser cieszyński, 
Ser imperial, 
Ser limburgski, 
Ser ziołowy, 
Ser Roquefort, 
Musztarda kremska, 


Śliwki tureckie. 1731 


C. k. Notarjusz w Przeworsku 
potrzebuje 


koncypienta 


kompetenci mają się nieprzerwanie 
wykazać ze swego zajęcia i podać 
warunki. 1185 


OKOWITĘ 


z odstawą do stacji kolejowej w mie- 
siącach od listopada do maja, kupuje 


Louis Weiss, Lwów. ul. Kopernika 8. 


Na łaskawe zapytania odpowia- 
dam natychmiast. 1719 


Nakładem księgarni 
K.ŁUKASZEWICZA 


we Lwowie 1763 a 
wyjdzie wkrótce KALENDARZ 
„Noworocznik Biblioteki rodzinnej” 


ma rok 1888 


(nieco illvstrowany, zasilony pracami naj- 
lepszych pisarzy). Cena egzemplarza 1 złr., 
t z przesyłką pocztową 1 złr. 10 et. 
a 


Bielizna Jăgera 


prawdziwa wełniana, 
podług cennika fabrycznego, 
z jedynej koncesjonowanej fabryki 
w Magaryn'e Ala Wlle de Paris 
plac Halicki 2. 1777 a 


Gabryel Stark. 


[ZYDORA 2 OSTROWSKICE 
GRZYBINSKA 


udziela ü. 1788 


lekcyj spiewu solowego 
podług metody włuskiej w jak naj- 
łatwiejszy sposób, maja* długole 
tnią praktykę, wyrabia każdy głes 
w najkrótszym czasie, tudzież 
przygotowuje do oper. 


Mieszkanie ul. Teatralna 2l. 
drugie piętro. 


za 


Najlepsze kuracyjne 


ia arii 
feslawskie 
codziennie świeże, 


otrzymuje i rozseła najstaranniej opa- 
kowane w koszyczkach od 4—6 kilow. 


najtaniej HANDEL 110 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr. SCHWEIGERA 


leezy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

wuzystkie skutki onanji, jako to: polucje, 

osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 

tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 

wego, wszystkie za inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie. 


Dostać można flakon po £2 złr. wraz 
7 opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 594 


Dr. Schwelgera w Wiedniu 
PILL. Laudong, 29. 


KBA KING 


„Webz King“ jest najlepszą, naj- 
tańszą i najtrwalszą niaterją na wszel- 
kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 
trzykrotną trwałość zwykłego płotna, 
a przytem jest o 6U procent tauszą. 


Ceny „Weby King“: 
L sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr. 
długa, na grubszą bieliznę złr. 7— 
L sztuka 88 ctm. Szeroka, 20 mir. 
długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bielzuę złr. 8:50 
1 sztuka 175 wtm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6—7 prześcieradeł bez 


SZWU, sosie o + + © + + Hr. 1480 
Ten sam gatunek 200 ctm. szero- 
ki... ... «o Hr 1%80 


1 sztuka 175 etm. szeroka, 16 mir. 
długa, na 6—7 bardzo ciwukieh 
przescieradeł zèr. 13— 

„ "Wyrób nast „Weby King" nabyć 

można miefałszowany jedynie TH - 

szych składach 1565 

Próbki na Żądanie gratis,i franco. 


M. BEYER iSpółka 


skład fabrycany płócien, stołowej bie- 
lizny i gotowej bielizny dawskiej, 
męskiej ? dziecinnej. 


Lwów. nl. Karola Loadwika L 1. 


E 


INOCRONA! 


WIELKIE MAGAZYNY MODNYCH 
TOWARÓW 


Printemps 


Wspaniałe album illustrowane, zawie- 
rające 554 rycin niewydanych dotąd :ukien 
damskich, gotowych ubiorów, materyj na 
ubiory dla pań, dzieci i mężczyzn itd. 
itd., jak rówuież, wymienienie po na- 
zwiskn materyj jedwabnych, wełnianych, 
bawełnianych, sukiennych, płóciennych itd 


Wyszło z druku 


i wysyła się bezpłatnie | franco na żąda-, 


nie zafrankowane przesłane do 


PP. IULES JALUZOT & Cie 


w Paryżu. 


Również wysyła się bezpłatnie próbki 
różnych materyj, składających kolosalne 
zapasy magazynów PRINTEMPS. (Dokładnie 
oznaczyć w liście gatunek i cenę). 

Wysyłka bezpłatnie do -ałej monarchji 
Austro- Węgierskiej wszelkich sprawuvków 
mających najmniej 25 franków wartości, 
a z opłatą kosztów przesyłki i eła z pod- 
wyżką 15 pre. od wartości. 540 


Dom expedycyjny w SALZBURGU 


Mozartplaltz Nr. 4. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Października 1887 r. 


K. F. POPOWICZ 


w Tarnopolu — poleca 


po złr. 210, 2'30, 250, %'70, 3, i 4 złr. 
30 et. franco Porio pocztowe i Beczułka. 


Proszę o łaskawe zamówienie. 


W Dobrach Sieniawskich (Powiat Jaros’aw) 


jest do wydzierżawienia od 1. Lipca 1888 
na lat 12, dzierżawcy chrześcijanowi 
Folwark Cieplice Dolne, objętości 
około 450 morgów, w których jest 70 
morgów łąk, za czynsz roczny 2400, pła- 
tnych półrocznie z góry, kaucja 1200 zir. 
ma być złożoną przy podpisaniu kontra- 
ktu. Budynki gospodarskie prawie wszyst- 
kie w dobrym stanie. Bliższych informacyj 
udziela Zarząd Dóbr w Sieniawie. 

1784 


| PLASTER THAPSIA 
któ PERO zc u | 


| Wypróbowany i upoważniony do | 
I wprowadzania na terytoryum Cesar- | 
| stwa przez Departament Medyczny w 
| Petersburgu. 

|  Piaster ten leczy Katary, Kaszie, | 
| zapalenie dychawek, płue | opłucnej, | 
-bóle reumatyczne, cierpienia kregu 
pacierzowego, etc., ete. 

Jest to znakomity środek z powodu 
| pomyślnych skutków, jakie sprawia 
ji dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany. 
| Dia uniknięcia przypadków przypi- 
ý sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
| cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
į każdym plastrze aby się znajdowały 
H podpisy. 


Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 
Karola Mikolascha, Wewiórskiego, Krzy- 
Żanowskiego, Ruckera, i Beisera. W Kra- 
kowie w aptekach pp. Redyka, Trauczyń- 
skiego, Wiszniewskiego i Siedleckiego. 
530 


Tanie podarunki na „Gwiazdkę“ i Nowy Rok! 
Prawdziwe 

Dywany perskie i tureckie, i materje 

dekoracyjne, oraz dywany Sumak, Der- 


went, Kazak, 


Buchara. Dagastan, 


i sułtańskie 


po bardzo tanich cenach 


M. Speichera 


we Lwowie, Hotel francuski, nr 21, II. p. 


przedtem Magazyn Oriental, Budapest. 


0 | UW) 


rę*zna 


we 


pomiędzy 26 firm 
wyszczególniony zostałem, !0ż 


ika, + UDT 


ABU 


Nowo poprawne angielskie młynki do 
gniecanią słodu. dla gorzelń, browaru i ole- 
jara, orygin. paryzkie sikawki po 
pompy do wódek i piwa i t. 


owe i 
p. Siewniki 
jakoież rzędowe i szerokorzutne, 


patent. ręczne i kieratowe młócarnie, przez co 
Wiedniu od c. k. Ministerjum handlu 
konkurencyjnych pierwszą honorową nadgrodę i w ogóle 
ssmo patent. młynki do czyszczenia zboża, 


sieczkarnie, maszyny do rznięcia buraków i kartofel, trieury sortujące, 


pługi stalowe Rajola etc. etc. po 


najtańszych cenach i w wielkim wyborze. 


Reparacje zostają najakuratniej uSkutecznione. Cenniki na żądanie gratis. 


J. WYCHERA, fbyka maszyn rolniczych 


Lwów, ulica Gródecka liczba 47. 


Odpis. 


1732 


Wielmożny Pan Jan Wychera, fabrykant maszyn we Lwowie. 


Niniejszem muszę Wielmożnemu Panu wyrazić moje zadowolenie co się tyczy 
gniotownika do zielonych słodów nowo poprawne ze szejbami, który już dawniej 
używam i bardzo dobrze zielony słód gniocie, bardzo prędko, w wielkiej ilości 
i małej siły pociągowej potrzebuje (zatem polecam każdemu). 


Lwów, dnia 26. Maja 1887. 


Moses Heschełes, właściciel dóbr Bratkowice. 


zez: = Gz 2*%Ł4, 
To nkaŻ „EE SETCE” 


WYMIANY 


orn 


e. k. uprzywil. galic. 


AKGYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO 


s kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
"spod warunkami najprzystępniejszemi 

se” () Li © 
5b Listy hipoteczne, 


jako też 


A'o PrEMIOWAN 


Listy hipoteczne, 


t 


które według prawa a dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 98) 

i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte qo 

lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja : 


są uw tym kantorze do nabycią. 


IMĘ" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłę- 


cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji, 


1540 


W yda mca i redakior odycwiedzialny: Józef Laskownioki. 
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R BŁAŻEJA SZARKIEWICZA 
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ĆW POP z ORO" 


we Lwowie, | 
| ulica Wałowa ur. 3, dom W. Wieczyńskiego, | 
| 


Skład i pracownia futer © 
pa 


A 


dla dzieci haftowane, e 


1190 tę) 


1 
| 
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Puder 
ryżowy specyalnie 
PDZYGOTOWANY Z BIZWU LEM 


Perfum fi 
"lg 


ADWIGA KUŁAKOWSKA 


ze Lwowa, otworzyła 


PRACOWNIĘ SUKIEŃ DAMSKICH 
<= Stryju 


i wykonuje wszelkie zamówienia według wzorów francuskich. 


` a B E a 
Fortepiany pianin 80 złr. Zastępstwo i skład dla wschod, 
Galicyt i Bukowiny — premiowanych harmoniów 


a n 
s Śliwińskiego, ad 100 złr. — Wszelkie zamówienia podług katalogów załatwiam wprost g 
pj fabryk, Ponieważ sam płace cła i transpor( do każdej stacyi kolejowej, 


$| zatem każdy instrument Jest o 30 dlo GO zł. tanszy u mnie niż w każdym składzie 


— nawet piè w fabryce, gdziet rzeba zapłacić egna fabryczną (tę samą co u manio) i ponosić 

koszta i rezyko transportu. — Używine instrumenta od no ztr. — Używane instru- 

menta mianiam na nowe. — — Niezuwodna tynktura ochronna od molow 

robactwa stonog etc. (do fortepianów i mebli) 1 ti. 30 (dla moich odhiorców bezpłatnie) H 
Ant. Sidorowicz w Kołomvi. 

Wyjątki ze świadectw: Z przyjemnością potwierdzam ze kupiony od p. sid «wicza forte- 

pian bardzo dobry i ozdobny kosztował muię znacznie taniej niżeli podług cennika 
fabryczn. nadto p. Sid. sam opłacił transport. Dr. Nitupstein w Tarnopol: 

1000 «w czasie kilkułetnicgo stałewo pobytn mega w Wiedniu, kupilam wiedeński 

fortepian u p. Sidorowicza, gdyż ollarowat łatwie'sze warunki niż sam fubrykunt. 

Piękny ton tego fortepianu sprawia mi prawdziwą przyieniność. 

Am. Aleksandrowicz, Wiedeń, Rndolfskaserne. 

Wielm. Panie! Serdecznie dziękuję za piękne i doskonale n tak tanie pianino, 


na raty — od 300 do 700 a?r. — Blawna 
harmonia amerykańskie, od 


rownież za Opłatę transportu, — Życząc wielu odbiorców pozostaję etc. . . 
i ? prof. T, Czułeński, Nowy Sącz. 
Szczęśliwy jestem że fortepian kupiłem u WPana, — wszędzie żądano odemnie 50 do 80 zł. 


Studziński, Lwów, lyczakowaku "3 


drażci. — Dziękuję etc... A, 
p JH r i ce, dnszności, kaszl ato. uee = 
Karpaczia: zfotka INS pakiety wię yenti pocztę. IRINA o" 
Wlelm Panlel Pańskie ziólka są mi jedynem lekarstwem, a mam już wyżej 90 lat! 
proszę znowu o 4 pakisiy. Fr. Lonychamys w Megyes (Siedmiogród ) 
Co 4 tywodnie ńwisży transport herbaty chińskorosayj (od 3 do 6 fl. va 1g kilo). — 
Wody mineralna wprost ze źródeł. — Benignina, na piegi i plamy na twarzy, płyn 40 c. 
I maść 60c. — — KEeaiilant na odgniotki 483c. — — Balsam na odmrożenia 480. — — Wy. 
borny Ocet winny i włoska oliwa. Wszelkie śroski tonłetuwe, deniniekcyjne, chirurgiczne, — 
mydła, azczoteczk: do zębów, termometry etc. eto. Apteka J. Sidorawicza w Kołomyi. 


BARDZO ZAJMUJ ACY WYNALAZEK 


Parfumerie - Oriza 


L. LEGRAND; PARIS, Rue St-Honoré, 207 
ESS-ORIZA SOLIDIFIEE 


PERFUMY W STANIE STALYM 


WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI i ZAGRANICĄ 
Perfumy Fss-Oriza zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadaj 
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKO 
lub PASTYLEK w malutkich flakonikach lub futeralikach łatwych do noszenia 
przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulatniają się, a zużyte łatwo się zamie- 
niają w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielką wyższość, że nadając przez 
samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania i nie niszczą 
SIĘ kondo. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY 
NIĄ. PC S T A 4 é 
y o* o gE ynot aT 1* 
PI gro o” «o° antt RTD pW” 

4 wszelkie inne przedmioty jak Bielizna i Papeteryei t.p, 
ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH -ZNACZ- | Katalogi perfum z eenami ich 

NIEJSZYCH SKŁADACH PERFUMERYI. zesyłaza się FRANCO na żadanie. 


1630 


(przy ulicy Kolejowej, w domu Wgo Janiszewskiego) 


przeniesione zostało na [I 


1750 


pętro w tejże 


tychże, przyjmuje jak i dotychczas podpisany 


CHEMICZNE LABORATORJUM 


Cbemika sądowego 


„2—Q.olfa Ncussila 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika |. 7. 


samej kamienicy. 


Wszelkie rozbiory chemiczne z c. k. Sadów. tudzież 
i prywatne jak rozbiory wody do picia lub do celów technicznych, środków 
spożywczych, wina, piwa i t. p. artykułów pod wzgledem dobroci i jakości 
Chemik sadowy 


A. MUSSIL.. 


Franciszek Titl 
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Ni. 19, 


1601 


Polecą swój najlepiej dobrany skład na każda porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d. 


Wzory bezpłatnie. — Założony w roku 1842. 


OOOO OO 
Nowo założony harndel 
pod gedłem: 


MAGASIN DE NOUVEAUTÉS AU PRINTEMPS ` 


we Lwowie, ulica Halicka l. 13 


4 poleca 1400 
WIELKI SKŁAD 

Biellzny męzkiej Deszczochronów |  Przyrządów toaleto- 
Kapeluszy Lasek wych 
Czapek Kufrów "a" 
Wyrobów ze skóry, | "arfumerji 
Krawatek drzewa, metalu Galanterji 

Rek: wiczek i porcelany |  Skarpetek i szelek 

SG po nizkich cenach. Tw 


COOCOOCOOOOOCOCE 


L. Lusera Plaster dla turystów ! 


Pewnie i szybko działający środek przeciw magniotkom, 


odciskoim. t. z 


W. liedyka, C. 


twardej skórze na podeszwie i piecie, przeciw 

brodawkom i ws.elkim k 

Skutek poręcza się. Cena I pndełeczka 60 ti. w. m. 
przy posyłee pocztą 10 ct. więcej, 


twardym niroślom skórny m. 


Główny skład rozsyłkowy : 
Apteka L. Schwenka w Meidling b. Wien. 
Prawdziwe do nalycia we Lwowie u II. liuneufe'da; 


w Krakowie u C. Wisniewski: go, H. Kowalskiego, W. bełdowskiegn, 
Stoek mari, 
u Jana Maeury, A. Amirosicza; w Czerniowcach u W. v. Altha 
wRadowcach uJ. v. Rossiguon; w Sokalu u E. Wysoczaiiskiego. 


J, Trauczynskiego: w Stanisławowie 


Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy przepis użycia i każdy plaster za- 
opitrzony jest obok stojącą marką ochronną i podpisem; należy na to baezyć i żądać 


wyraźnie: L. Lusera Plaster dla turystów. 


r 
| 


miękich,rozpuszczalnychw pudełkach po 10 Rapsułek dużych ipo SORapsułek małych. 
Recepta D" LIEGEOIS, Santu du Midć w Faryżu. 


Z CZYSTEJ KOPAIWY 


WINO J. BOURGEAUD 


BOU RG EAU D Dostawcy Szpitali pace zkich 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 


Spieszne uleczenie przez uzycie : 


j  KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZACEJ 


pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie. 


Z ESSENGYI SAW TALOWEJ 


miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułck 
zawierają 20 gramów esseucyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 


. Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc. 
(RAPSULKI: raz KREOZOTOWE 
spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabożciach organów eddechowych, 


z Chininą, Kakao i Malagą jest najltpszym ród- 
kiem pożywnym i wzmacniającym. 


We Lwowie w aptekach pp: K, Mikolascna, Wewiorskiego, etc. 
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20, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYŻ 


drzewa 
czystej 


cytrynowego 


i santałowego , 
pou 


zaręczeniem, Kapsułki 


jedyne wypróbowane przez użycie 
w szpitalach paryzkieh wydały nad- 


E 


rres 
p dr. 


chemii przy uni- 
du Brevet 


GAWLEY & HENRY, joćyc! librytazew Pac UŻU 


UDWiG 


~ 
- 


dr, 


jest bardso zalócana 
E 


wiedońskim dla sw-go wybornega 
od przymiessek i substaocyi 
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TA BRODA 
LIZPNANN profesoryw 


4 


w PRZEMYŚLU. 


Na wystawie w Ilanowrze 1855 roku zostałem zaszczycony pierwszą nagrodą 
za wina węgierskie, polecam rakowe jako wina naturalne, najzdrowsze i wyborne 
w Smaku, w beezkach oryginalnych od 130 do 136 litrów. 

Wina odstałego czystego bez lagru., 
Beczka od zł. 50, GU, GU 60, uO do zł. 400. 
Wina stołowe białe w butelkach. 
Butelka et. 40, 50, 60, 70, 80 i zł. 1. 
Wina Tokajskie stare wytrawne, lub przy słodyczy 
z różnych lat. 
Bu:elka od zł. 150, 2, 3, 4, 5 do zł. 8. 
Esencja Tokajska stara dla osób osłabionych lub 
rekonwalescentów. 
Butelka złr. 8, 4, 6 do 10 zł. 
Oprócz tego pakowane w paczkach: 


12 butelek Wina białego Szamorodner Nr. 1 zł. 825 
13 , * » 3 Nr. 2 » 9— 
12 y 5 „ Hegyalyaera wybornego ; <- „ 1050 
12 n » m książęcego > : 3 š in 11— 
12 m 5 » (Kiralyi) królewskiego . E 5 i n 1250 
12 s „ Czerwonego Szegeszarder. A al ES 
13 , n n Ufner-Adelsberger n AES 
18 7 » n Budai jak Bordeaux » 9.— 
12 n n a Egri (Erlauer) n 10 

12 a P » Villanyer Cabinet n 10,80 
18 ë , m a. » , St, Julien francuskie I-a nalia 
1 „ Wódki Sliwo viey Syrm. starej » 130 
1 n „  Starki przemyskiej sławnej R, 1:25 
1 A „ Nalewki litewskiej : „ EN 


Arak i Rum prawdziwy z Jamajki. 
Cognac francuski. 


Papier z fabryki czerlanskiej, 


e Og O_O" [ 
a a 


ź Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


- Drobne ogłoszenia. : 


Doniesienia rozmaite. 


1 
po ih 
MS mężczyzna z stałym docho- 
dem, poszukuje towarzyszki Życia. 
Pauny aiuają pierwszenstwo. Dyskrecja 
poręczona honorem. Adres; „Szukaj 
u Ziiajdziesz* poste restante Lwów. 441 


centa od wyrazu. 


ucharz, żonaty, znając polską I fran- 
cusk4 kuchnię, ktory za gialicą po 
uiystokrackich domach, bywał uobre rehu- 
uelidacje posiada, poszunuje posady. — 
Łaskawe oierty proszę pud Lit. r. Luukie= 
wież, ulica sw. Mikołaja Nr, Z a) Lwow. 


olnik, lut 25, z wszysikiemi gałęśla- 
iul gospodarstwa przelnysłowy Luli- 
czego, teoretyezuie i praktycznie obna- 
Jouaony, poszukuje vupowiednuej posady 
La skromnem wyniztodzeniem, Uferty pou 
A. yX. Ź. do liidakcji. Haucja mozliwa, 


menn EEA A 

bsolwowany uczeń szkoły 
A gorniczej, posiadający | kilkuliau- 
atuietuly praktykę przy kopalulach węgla, 
rud 1 narty, obźnajiiony dyniadnie z wier- 
cumiem Kanadyjski l zwyczajnym, POszu- 
„uje pod lulerlielul Warunkami posady. 
Świauectwami może służyć na ządanie. 
bliższą wiadoliość jowzize moż a w To- 
warzystwie naltowew w Gorlicach, 443 


aucjouowany ekspedytor pocztos 
Wy, teiegralisia, poszunuje umie- 
bZczenia. Adres: Aululuistracja „Dzien- 
nika Polskiego.” 
NW dobia do sprzedania, ul. Łycza- 
kowska 5, u dozorcy domu. 


nA, 
PR aw. powóz na + siedzenia jest 
av uabycią, — Wiadomość |. 30, Ulich 
vrmialska u furmana Michała Mlisow- 
skiego lub w Administrach „Dz. Polsk," 
| Ea | 
dolny troter, który od dłuższego 
czasu zatrudniony, był w większych 
Uvinach, podejmuje się całkowitego zapu- 
SZCZUJIIIa jako też i czyszczenia puod4og 
pvd skrouuemi waruukalui, ręcząć 4a 
sumienne 1 staranne Wykonanie, uaskawe 
zgłoszenia uprasza Juzef Wagner, Ulica 
Udowa l. 6, ostatnie drzwi w podwórzu. 


RC Tm 


oszukuje się osoby zdolnej 

w robvtach kobiecych i w 
gotowaniu. bliższa wiadomosć uliva 
Pańska l. 7, l. piętro. 


lustra oprawie, pozłocone ramy 

z takiemiż konzolami (sredniej wiel- 
wielkosu,) zaraz do nabycia. DIIŻSZA Wła* 
domusë ulica ladska l. 7, I piętro. 


ilety wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
plany, etykiety kupieckie 1 t. p. wy- 
kuliuje po niskich teuuch Zakdad arty- 
Styczno-litograliczny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, przy uiicy kopernika l. Y. 


grodinik, egzaninowany botanik, 
śiupatrzony SWiadcectwalii jak naj- 


| lepszema, powrociwszy z południowej Rosji 


do raju. |OSZUkuJO iniejsch Ii prowincji 
lub zagranica, Bligsza Wiadowosc w Adul- 
mstracji „Dzienniku Polskiego.“ 


me l 
h kspedytor pocztowy z uzdolnie- 
Ša bieu iclegralicznem trzechletnią pra- 
ktjką, kaucjonowauy, uzdolniony do sario- 
istnego prowadzenia obu urzędow, poszu= 
kuje zaraz umiesyczenia. J'rzytemu Jako 
słuchacz flozotji, noże udzielac w domu 
pana Hocztmuistrza, jekcji z zakresu nauk 
giiunazjalnych. Zgłoszenia nadesłać prosi 
J. E. X. poste restante Brody. 4y 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


słowa 3. Pierwsze piętro do naję- 
„tla, Miedm pokoi, kuchnia, przed- 
pokój. 41 


klep wzęlędnie dwa sklepy do nā- 
JęCIu, Sobieskiego 2, (plas Marja- 
cki lv), 411 


O T a 
emieszkania składające się z 6, D, 
4, 3, 2 pokoje z przynależnościami, 
pokoje kawalerskie, sklepy 
przy ulicach Brajerowskiej, Podie- 
wskiego, Kazimierzowskiej do- 
najmuje Zarząd realności mila 
BMertemiljana Brajera, Kazımi- 
rzowska 3i. 241 


| 


1 


